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Krajowy fundusz policyjny.
n  ..? .rzy or6®nizacji urzędów cyrkularnych w 
Ua icji 1 oznaczeniu ich zakresu działania, upo
ważniono je do nakładania kar pieniężnych na 
dominia i strony .nieposłuszne.“

Nie mamy potrzeby wysilać się na remini
scencje w tej m ierze, bo i któż z obywatelstwa 
nie pamięta bar tych, które tak często przy ja 
kiejkolwiek sposobności dekretowano? Co don 
życia tych pieniędzy, nakazano już dekretem 
nadwornym z dnia 1. grudnia 1783, w skutek 
postanowienia najwyższego, ażeby w każdym 
obwodzie utworzyć fundusz, i używać go ua po
trzeby zakładów policyjnych; dalej rozporzą
dzono dekretem z d. 26. maja 1786 §. 66 użyć 
te fundusze na zakłady dobro, ogólne na ce
lu mające. Postanowieniem najwyższem z d. 11. 
grudnia 1783 §. 53, nakazano zaprowadzenie 
domu poprawy, i poruczono wynaleźć środki u- 
trzymania, a rezultatem kilkuletniego poszuki
wania było, że przeznaczono na to rozporządze
niem z d. 6- sierpnia 1807 I. 15.074, majątek 
funduszów policyjnych jako najodpowiedniejszy 
temu przeznaczeniu.

Mało dochodów miał w początkach teu tan- 
dusz ; — aż gdy po wypadkach 1831 r. emi
gracja polska częściej szukać musiała w Galicji 
przytułku, a skrzętne śledzenie za tułaczami pol
skimi i poszukiwania osób i domów, które da
wały ten przytułek, wszystkie organa polityczne 
i policyjne w ruch nadzwyczajny wprawiły: za
czął się fundusz policyjny wzmagać, tak, że po
siadał w r. 1841 jnż 62.000 złr. m. k. — Roz
porządzeniem z d. 23. czerwca 1837 I. 12.196 
wcielono do fanduszn tego także nadwyżki na- 
leżytości posłańców karnych; lecz ta rubryka 
mniej przynosiła dochodów, zwłaszcza że podpa 
dała czasami defraudacjom.

W dalszym czasów przebiega, zegroziła za
kładowi zagłada, gdy podniesiono pytanie : ożyli
by nie można nżyć fandnszn tego częściowo na 
pokrycie wydatków kameralnych. Przecież ów
czesne guberuiaiu w zdauej w r. 1842  relacji d o  
dworu zauwEiało, że nie zgadzałoby się ro z g o 
dnością i powagą c. k. rządu, u ży w a ć  na  po
trzeby swe dochodów rodzaju podobnego, i że 
te dochody jeszcze dekretem z d .l .  lutego 1783, 
na cele ogólne krajowe, a mianowicie na zakład 
robót przymusowych dla prowincji całej, prze
znaczone były. Ocalał zatem fuudusz ten, po--  - —  ............. -■■■■mi— ■amaMHMB«M«Eg3&a3Ĥ EBga

wstały jak widzimy z przymusowych datków 0 - 
by wateli,i przynajmniej tu nikt, nawet p. Schmer- 
ling zarzucić nie może, że nie jest ze wszech- 
miar krajowym, Jestto bowiem mała cząsteczka 
potu, uronionego prztz naród, pielgrzymujący 
drogami boleści, którą dziwnem losu zrządzę 
niem uszanowano, i jako pamiątkę uwidomiono 
w domie poprawy dla zbłąkanych kraju mie
szkańców !

Przed laty kilkoma istniały w Galicji czte
ry domy w rodzaju podobnym : a) w Krakowie,
b) w Wiśniczu, c) w Jaworznie, d )  we Lwowie.

W r. 1853 sprzedano realność dotyczącą w
Jaworznie za 5.400 złr., które do funduszu kra
jowego wniesiono, a zakład do Krakowa prze
siedlono. W r. 1858 przeniesiono dom roboczy 
przymusowy z Krakowa do Wiśnicza, ztąd zaś 
w r. 1862do Lwowa, gdzie teraz zakład dla całej 
prowincji skoncentrowano. W nim przytrzymu 
ją i zatrudniają osoby płci obojga, będące -. włó
częgami, próżniakami, wszetecznych obyczajów 
i t. p. w celu poprawy, a rozp. z d. 12. lipca 
1860 I. 28.141, wezwało c. k. namiestnictwo 
wszystkie konsystorze i probostwa o postaranie 
się zaprowadzenia podobnych zakładów na pro
wincji w drodze składek dobrowolnych, lecz we
zwanie to dotąd skutków żadnych nie odniosło. 
Tak więc istnieje tylko jeden zakład korekcyj 
ny dla Galicji we Lwowie, którego niedobory, 
powstające z wyżywienia korekcjonistów ubo
gich, za których nikt inny kosztów ponosić nie 
powinien lab nie może, fundusz krajowy pono
si albo zalicza.

Od r. 1811 pomieszczono zakład ten w sku
tek rozp. z d. 26. paźd. 1811 1. 46.837, w da
wnym klasztorze św. Marji Magdaleny, i płaco
no zan początkowo czynsz, — aż w skutek rozp. 
z d. 21. grudnia 1841 1. 39.854, realność tę od 
fandnszn religijnego na rzecz funduszu policyj
nego knpiono za 26.329 złr. Znajduje się tam 
oprócz zakładu^korekcyjnego także dom karny 
żeński, za co fnndnsz kryminalny policyjnemu 
rocznie 5.122 złr. płaci. Nadzór nad zakładem 
żeńskim mają siostry miłosierdziu z dodatkiem
od d zia łu  straży , w  k tórej to m ierze  k on trak t 7, 
d. 6 . m aja  1846  stron y  z a w a r ły , a  c . k . rząd  
raty fik ow ał.

T a k  w ię c  fundusz p o licy jn y  d z iś  p o s ia d a : 
a) rea ln ość  p o w y ższą  św . M arji M agdalony pod  
I. 20Vi> b ) w  o b lig a c ja ch  6 .2 0 4  złr. m. k., c j  na  
h y p o te c e  w K rak ow ie  109 zip . D o ch o d y  roczne  
są: a) odsetki od o b lig a cy j 327 złr., b) czynsz 
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od funduszu karnego 5.122 złr., c) kary policyj
ne przeciętni*. 466 złr., d) nadwyżki karnych 
posłańców 176 złr., e) z robót przymusowych 
korekcjonistów  129 złr., f )  zwroty 3.600 złr., g)  
różne 100 złr. Razem około 19.000 złr. W yda
tki: a) koszta utrzymania korekcjonistów męz- 
kich 1.400 złr., b) żeńskich 11.200 złr., c) roz
maite 100 złr. Niedobór około 2.700 złr., ponosi 
fundusz krajowy. *

Na żądanie wydziału krajowego o oddanie 
tego zakładu, odpowiedziało miuisterjum stereo 
typową formułką, przez e. k. namiestnictwo, że 
zarząd zakładów korekcyjnych zachowuje dla 
władz rządowych; tylko drogę porozumienia się 
co do spraw zarządu ekonomicznego otwiera dlw 
wydziału krajowego. Przystało jednak na odda
nie funduszu policyjnego wydziałowi kr. i przed
kładanie mu rachunków zakładów korekcyjnych 
do badania i asygnowania kwot likwidowanych, 
zastrzegając jednak, ażeby budynek, mieszczący 
w sobie zakład detencyjny żeński, nie był naru
szonym w swem przeznaczeniu. Nato orzekł wy
dział kr., że z każdą własnością jest połączone 
prawo wolnego nią rozrządzenia, przeto fundusz 
karny-tylko na czas trwania kontraktu, w tej 
mierze zawartego, używać może ten budynek, a 
przy odnowieniu kontraktu stosunek najmu te
go budynku przez reprezentację krajową zała 
twiony być musi.

Do dziś ani żądanie oddania funduszu w o- 
gólności, ani zastrzeżenie wydziału krajowego 
skutku nieodniosło, rządy bowiem p, Schmerlin- 
ga odznaczały się przedewszystkim przygniata 
niem i podtrzymywaniem, spraw wszelkich w 
zardzewiałych karbach systemn absoluiystyczne- 
go, który w swej dłoni krępującej wszystko 
skupić, a koncesje, dyplomy i przyrzeczenia 
monarebiczne saroemi tylko drnkami, pismami i 
rozhoworami chciał, załatwić bez dozwolenia 
rozwiuięcia prawdziwego życia konstytucyjnego 
w gałęzi najdrobniejszej, jaką n.p. jest zakład 

I i fnndusz korekcyjny, do zarządu których re- 
* prezentacja kr. jest powołaną. Z każdego dzia- 
J In rozbieranych dotąd bwestyj krajowych oka- 

zn je  się- że p. Schmerling p rzy ją ł za  godło: 
sam em u n ie  nie robić — i n ik o g o  do zatrudnień  
powołanych nie dopuścić. S zczęśc iem , że go od 
sadzon o z m iejsca , które za jm yw at n a ju iesto -  
sowniej, a reprezentacji kr. drogę otworzono,'
n n m T p H ' / v  i m  n m i  t o  Ir  A a
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pomiędzy inuemi, także sprawę funduszów poli
cyjnych załatwić. Z funduszami temi połączona

Smutne uroszczenia.
Z Niem iec.

Na szczęście dla badacza ludów Niemcy 
błogosławione są j&k niegdyś w książęta, tak 
zisiaj w oberże rozmaite. Inaczej na pierwszej 
■iii musiałby wziąć za sobą całą brykę zapft- 
Jw, bez których ani święci ani mocarze obejść 
ę nigdy nie mogą, albo wrócić do miasta, 
Izie już ludność przybiera zdawkową cechę 
osmopolityczną. Na wsi w Niemczech nie licz 
i  gościnność. Pewien znsjomy opowiadał mi 
od tym względem fukt ciekawy. Kiikn naszych 
iomków wybrało się {z Berlina na wakacje w 
odróż pieszą ku Meklemburgowi. Nie byli go
icie zaopatrzeni w grosz, ten główny paszport 
szędzie, w kraju i za granicą, ale też i łaski 
igdzie prosić nie potrzebowali. 2  wy kle u mło- 
zieży niewygody, przykre przygody liczą się 
■> w y p a d k ó w , chociażby nieupragnionych, ale 
odsjących ua długi czas źródło wesołości i do- 
cipków. W południe przybywają więc do wsi 
ardzo zasobnej, znużeni, zgłodniali, spragnieni.

Oglądali się długo za oberżą, ale napró- 
uo — wtem spostrzegają koło drogi dom o 
warty, W którego sieni właśnie gospodarz z 
odzina zasiadł do stołu. Stół był zastawiony 
lisami mięsiwa i .^ {oram . P>wa, a na podwó- 
zu stało na studni pełne wiadro wody. Wstę- 
uja wiec Nasz włościanin, nad Wartą czy 
ad Dnieprem, byłby Bogiem powitał, szczerze 
aprosił i z uciechą podzielił Się darem Bożym, 
liści ledwie przestąpili mH,1 Romkowie, 

Iż skrzyknął Niemiec, dla czego furtka nie za- 
lknięta, a wędrownym bez pytania odpowie- 
zial, że je s t We wsi oberża dla włóczęgów, 
fawet gdy o szklankę wody prosili, odesłał ich 
jo karczmy.

Nasi ziomkowie zawrócili Potem 2 ka.rcz,m.y 
atyebmiast do Berlina. Na cóż zdałoby się dal- 
ze badanie takiego Indu? Prawda, ź® Niemiec 
ołudniowy jest życzliwszy, nawet przychylny, 
le za to gburowatość, która ma być objawem 
obrodnszności i gadatliwość, która zaznaja- 
liając obcego przybysza z całą kroniką rodzi- 
iy, ma zastąpić otwartość, odrażają nie- 
aniej od głupiej dzikości Niemców północnych, 
fakt, że władze bawarskie wyrzucały rannych 
chorych naszych wychodźców śród najtęższych 

arozów w nocy na granicę szwajcarską, gdzie 
i śród takich nowych katuszy ledwie skonać 

igli, jest tylko dowodem, że nie lepiej i w 
sferach narodu, który z słowem „hu*

manitarność“ w swoich pismach nienstannie ma
cha na wszystkie strony.

Nie sądźcie jednak, aby dla swoich mial 
więcej serca Niemiec. Kiedy niedawno temn 
Gntzkow, jeden z najznakomitszych pisarzów 
niemieckich, w przystępie obłąkania hypochon- 
dryeznego chcąc sobie odebrać życie (w Fried- 
berg w Hesji), zakrwawił podłogę, i tydzień 
musiał leżeć w oberży, nim go można było prze
wieźć do innego miasta — policzyła sobie obe- 
rżyścina 375 złr. za obmycie podłogi i odno
wienie starych, obdartych mebli pokoju, a nad
to 240 złr. za ubytek, iż goście będą się bali 
mieszkać w tym pokoju. Musiano wytoczyć jej 
proces, chociaż rodzina Gntzkowa ofiarowała 
135 złr. wynagrodzenia.

Kto nie zna Berlina, nie uwierzy nigdy, a- 
by mogli gdzie ludzie być więcej barbarzyńscy, 
jak tamtejsze klasy niższe, łakomsi i zarozu- 
mialsi, jak wyższe klasy Berlina. Sceny wyn 
zdania po laskach ua przedmieścia przechodzą 
wszelkie wyobrażenia o bezeceństwie Babilonu. 
W Salebnrgu przed dwoma tygodniami powie
szono burmistrza za otrucie kilku swoich k ie> 
wniaczek. Bvł to człowiek wzorowej pobożności 
i  lojalności! Przy mszy włóczył się, na kolanach 
za każdem poruszeniem księdza. Świat zdawał 
mn się tak lichym, że idąc i siedząc ciągłe ru
szał ramionami, k rzy w ił głową i spluwał.... Po 
skończonym akcie smutnym, kiedy kat ledwie j 
zeszedł z rusztowania, Ind cisnął się i okładał 
go policzkami.

Wyjąłem tn tylko fakta wybitniejsze z cza
sów najnowszych. Ale przy tym okropnym bra- 
ka serca, przerażająca w ogóle daje się spo
strzegać tępość umysłu. Pod Wiedniem możesz 
nieraz długo się dopytywać mieszkańców wsi, 
zanim dowiesz się jej nazwiska. Ztąd tylko zro
zumieć można bydlęce korzenie się Indu, mie
szczan i księży wobec szlachty, szlachty wobec 
królików, a przeknpność królików wobec Fran
cji i Anglii, o ezem takie okropiie podają szcze
góły pisarze niemieccy zeszłego wieku. Tytani 
czne gromy Napoleona I. obudziły trochę du
cha w tym narodzie, ale grunt, lud, pozostałja- 
ki był. Z rozszerzeniem wolności i dobrobytu 
przybyło mu tylko więcej jaszcze łakomstwa i

A przecież pisarze niemieccy śmią ponie
wierać Indami słowiańskiemi, wynoszą się na
wet nad Francuzów! Co więce), pisma wiedeń
skie bezczelnie twierdziły, że w krajach sło
wiańskich Anstrji, mianowicie w Galicji, nie 
można zap row adzać sądów przysięgłych, z po- 

. wodu ciemności Indu naszego! To też jedynie 
I mię spowodowało do tych wycieczek. My mamy
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bowiem zbyt~vviele do pracowania około siebie, 
abyśmy się bawili błędami i wadami obcemi.

Tego rokn przycichło trochę owe sławne 
wołanie Niemców7, jż przeznaczeni są cywilizo
wać Wschód Europy, tj, wszystko co leży poza 
Prasami i nicmiackiemi krajami Austrji. Woła
nie to naiwne, ale poparte bagnetami i niepo 
święcauym na cele tak głupie, jak dźwignienie 
ojczyzny^- groszem, kosztowało nas w Pozoań- 
skiem rPrusieeh Zachodnich niemało najpięk
niejszej krwi i najpiękniejszego mienia. Rzecz 
dziwna, że przy tem wołaniu, gdziekolwiek osia
dają poza Niemcami kolonio niemieckie, wszę
dzie spotyka je  pogarda ludności miejscowej, i 
nigdzie one nie wywierają wpływu na krajow
ców, chociażby osiadali w tak zbitych masach 
jak w południowo-wschodniej Moskwie, Stanach 
Z je d n o c z o n y c h  j Brazylii. Ziwsząd wołają ci 
koloniści, że krajowcy przyjmuią ich i traktują 
jak niewolników, nawet w Serbii i Rumunii, 
gdzie _ Przecież opieka konsulatów bywa dość 
silna. Co więeąj jeszcze: gdzie ludność słowiań- 
ska w . dzisiejszej R z fs z y  nie została w pień w y
ciętą,. iąk w szerokim pasie od Bałtyku po Tu
ryngię i Saksonię, tam nawet tak drobne ple
miona sławiańskio, jak Łużyczanie, zachowały 
przez dziesięć wieków swoją rodowość. Oto po
tęga or^go „Drang nach Osten!“

Czemże zresztą ebeą Niemcy oywiiizować Y 
Jakąż ideą polityczną, religijną, społeczną?

Niestety, z żalem to szczerym mówimy, bo 
głęboko cznjemy dojmującą boleść tego zarzutu, 
Niemcy mniej są narodem, jak każdy inny mniej
szy, innemn poddany! Ze wszystkich pieśni, 
mów turnerowskieb, śpiewaczych i karkowych 
rozlegają 9ie wołania o jedność niemiecką — a
ledwie przebrzmią echa słów, ledwo wywietrzeją Kai i *----znną cew  wywietrzo

no piwie, ledwo każdy obaczy się 
biurze, warstaeie, kantorze, pnlpi- 

oie, w czterech ścianach swego domu — już 
go niewymowna ogarnia znowu miłość dla swej 
ojczyzny osobnej, których jest trzydzieści kil
ka. Bo każda ojczyzna ma do rozdania po kil
ka tytułów ministrów, radców tajnych i wido
mych, po kilka orderów, _a każdy order po klas 
kilka. Bo jeźli w jednej ojczyźnie nie wolno 
głośniej krzyknąć przy obiadzie, to siadają na 
wagony i jadą do drugiej ojczyzny lub i trze
ciej. Kiedy Klassen-Kappajman zorganizował 
w Kolonii znany festyn poselski a policja za
groziła mu cytacją, poczciwiec umknął, zamiast 
podjąć rękawicę i rozprawić się z policją o pra
wo, które miał po sobie, i o które upomnieć się 
przy takiej sposobności był powinien, jeźli mu 
chodziło nie o próżną demonstrację, z której 
tylko policja wyszła silną,

jest także sprawa domu karnego, lecz o tej oa 
dzielnie w czasie swoim pomówimy.

Przegląd polityczny.
Nadeszło kilka ważnych doniesień, jak gdy 

by nagle polityka poczęła się mazać. Spór au- 
strjack o-p ru sk i tym razem załagodzony. Hr. 
Bloome miał z Gastein przywieźć dnia 17. bm. 
do Wiednia br. Measdorffowi cały układ, które 
go treść ma być zachowaną w tajemnicy, dopó
ki nie zostanie z całą formalnością podpisany. 
Według wiadomości bankierskich, ukiad ten nie 
tylko reguluje dalsze trwanie prowizorjum, ale 
nawet zajmuje się ostatecznem rozwiązaniem 
sprawy księztw, a‘ nadto zmierza do zmiany 
ustawy wojskowej Związku niemieckiego. Układ 
ma już być w Salcburgn podpisany, gdzie się 
zjadą monarchowie Prus i Austrji wraz z swy
mi ministrami spraw zagranicznych, i dokąd tak 
że w. ks. Oldenburgski pospieszył. Monarchowie 
mają tam zabawić dziś i jntro; jutro ma być 
dane nawet przedstawienie dramatyczne, na 
które powołano z Wiednia artystów sceny na
dwornej.

Układ austrjacko-pruski nastąpił zdaje 
się za porozumieniem z średniemi państwami 
niemieckiemi. W Posscnhofen w Bawarji nara 
dzali się ministrowie spiaw zagranicznych Ba 
warji, Saksonii i Darmsztadtn pod przewodni
ctwem króla sakiego. Z PossenLofen, jak wia
domo. udał się p. Beust do Gastein.

Ważnem jest, że w nocy z dnia 16. na 17. 
przejeżdżał przez Wiedeń lord Napier, poseł an
gielski przy dworze pruskim, i udał się do Ga 
steiu, Hr. Goltz miał zawiadomić gabinet frau 
cuzfri, że Prusy postanowiły zabrać księztwa 
Zaelbiańskie. Według Gaz. Augsb. odpowiedział 
p. Drouin, że Francja będzie wyczekiwać dal
szych wypadków i zastrzega sobie czas do ua 
mysia. T^samo miały Prusy oświadczyć w Lon
dynie L taką samą otrzymać odpowiedź. We 
dług lndep. belge, w naradach gabinetów au 
gielskiego i francuskiego nad sporem anstrjacko 
praskim bierze adział także gabinet peters bnrgski.

Z B ukaresztu  nie ma jeszcze listownych 
doniesień o wypadkach, jakie tam według tele- 
^ ^ m ^ w b ^ ń sk ie g o  Bióra Korespondencyjnego

Festyn kurkow y"'Bfem iiTm iał być ogro
mną manifestacją jedności niemieckiej. Cóż się 
dzieje? Traktjernicy i szyukarze na plac-a kur 
kowym i w mieście tak wysoko podnieśli cen*, 
że dwie trzecie części przybyszów opuściło mia* 
sto, a reszta o głodzie i pragnieniu ledwo zdo 
łała dotrzymać placu. Najświefniej jeszcze 
udała się demonstracja jedności niemieckiej 
na festynie turnerów niemieckich oto w — Pa 
ryżu! Policja francuzka nie kładła kagańca mow 
com radykalnym, przybyłym z Londynu, gdzie 
bawią na wygnaniu; traktjernicy francnzcy byli 
nczciwi. Co się dzieje na takich festynach? Oto 
przytaczam dosłownie opis festynu turnerów 
szlązkich w Wrocławiu, z Breslauer Z tg. z d. 
23. lipca br. nr. 339.

„Droga ich prowadziła do przybytków Wie- 
snera, na „gemOtbliche* napitek wieczorny w 
kompanii. Nie szczędzili pieśni swyeh gardzieli 
Bił swych muszkułów, działali więc wedłue 
słów poety, który w łatwej do strawienia nieśni 
na tę uroczystość napisanej, śpiewał na obiad
wspólny: uuiaa

So braucht aneb der Liederborn
Frische Netzung s tets von Vorul

„Tę „frische Netzung von vornu znachodzi- 
I. on. r  a jestem przekonany, że nietylko oni 
-  i używali jej zawsze co wieczór u Wiesne
witz.ak "  p‘"," d*h l ' k »  dąbrowie w

„ L ń /h T  wiecz<5,r P°źegoawczy w dąbrowie! Po- 
> , y wspaniały, a mianowicie w scenach 
końcowych jedyny w swoim rodzaju, ale możaa 
go jeszcze powtórzyć.“ Dalej opisuje poeta na

n źródeł piwa, i tak kończy:
. wAj® ten niewidziany n nas natłok bynaj- 

mniej nie szkodził „ d e r  Gemutblichkeit“ i żyw e
mu ruchowi. I owszem! Zanadto byli ściśnięci 
jeden do drogiego; więc też nie było rady: bra
cią i przyjaciele turnery takzsobą jak i z siostra
mi turnerbami, w blizką i najbliższą wchodzili 
styczność.

„Skutki tego objawiły się niebawem. Szere
gami sunęły w późniejszych godzinach wieczór 
nych pareczki braci i siostrzyczek w ciemne 
chodniki, na ławki i na zieloną murawę. .. (Dal 
szy ciąg tego ustępu zmuszony jestem pominąć),

„Ranek zastał ostatnie pikiety jeszcze w 
obozie, a przed niemi znown pełną kufę. Żoł
nierz na straży nie powinien nigdy stać bez na 
bitego karabinu! Tak tedy turnery i i ch
rzystwo wszędzie się dzielnie spisali • tak 
ćwiczeniach gimnastve7nv«K : .u "  laŁ n .ę  u z .e m ie  s p i s a l i : t a k  y
ć w ic z e n ia c h  g im n a s ty c z n y c h ,  j a k  i  w  g a ł a n t e r j  
o k o ło  s ió s t r - tu r n e re k  i  —  w  p ic i u .  B o g u  G a m  
b ry n o w i  ( b o ż e k  p iv ?a ) ca c z e ś ć  p ły n ę ł y  o f ia r j 
rzekami. Jakież m o g ło  być in a c z e j ' p r z y  te.
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zajść miały d. 15. bm. Ratusz miał być zrabo
wany, a walka między powstaniem a wojskiem 
trwała dwie godziny,'* poczem pokój nastał. Te
legramom tego Bióra  jednak, mianowicie co do 
Bpraw włoskicn, serbskich i rumuńskich nie za
wsze wiarę dawać moiua. Wedłng doniesień z 
d. 12. bm. zanosiło się tam już na groźne w y
padki ; niejaki Bojani miał stać już na 
bandy 4.000eznej i oświadczyć (?) i i  podpali Bu
kareszt. Wedłng niektórych pism, rozruchy w 
Rnmnrii mają powstawać z powoda zaprowa
dzenia monopolu lytonin. Handlarzem i produ
centom tytonia ma rząd wypłacać zabrany ty
toń nie gotówką, ale bonami., P° Nominalnej 
wartości, chociaż te bony ledwie za połowę tej 
ceny są przyjmowane. Wszelako niepodobna, 
aby handlarze i producenci tytoniu mogli z tak 
ogromną bandą występować w pole. Neue fr . 
Presse pisze, iż me wiadomo, kto sio ukrywa 
po za temi ruchami; zapewne Moskwa, k:óroj 
rządy ks. Kuzy są solą w oku, gdyż nie eheiał 
zawrzeć konwencji względem wydawania zbie
gów od rekretaeji i podejrzanych politycznie 
poddanych moskiewskich.

•a •
A n gielstu -francuzk i festyn  m orski za

czął t.ę bardzo przyjemnie dla cesarza Nspole 
ona, jeźli prawaa, co donosi telegram Pressy, 
że ćo Cherbourga przybywa i następca tronu 
angielskiego Pisma angielskie, a ca czele ich 
Times, podnoszą i sławią przyjaźń między An 
glią i Francją. Słusznem jednak zdaje się być, 
co pisze Engl. Corresp. o pełnym uniesienia ar
tykule hm esa  : „Prawda, że dzisiaj już Angbcy 
nic uważają Francji za swego wroga plemien
nego, że raczej wolą knpezyć z nią jak bić się; 
tak samo jak  znów wolą nic z nią nie mieć do 
czynienia, niż ręka w rękę wyzywać kogo trze
ciego.* Ale dotychczas jeszcze niewiadomy po
wód i cel tego fesiynu który trudno aby był 
tylko wzajemną paradą lub próbą pancer
ników

temperaturze? Cóż to szkodziło, że pewien zu
chowaty przyjaciel gimnastyki a namiętny ka
płan brunatnego nektaru zastał się w domu do
piero po małej odyuejadzie.*

Tu następuje opis wędrówki pijanego, jak 
się zataczał, jak kierując się ku wschodowi za 
słońcem, wpadł w rów bagnisty, jak się podda
wał losow i, tonąc w b łocie, jak usłyszał głos 
drngiego pijanego w tern samem co i on poło
żeniu jak się wreszcie z rowu wydźwignął na 
gościniec i npadł bez zmysłów w kartoflach — 
„ale żył jeszcze, pisze felietonista, i zastał się 
później w swojom pomieszkaniu. Tnrnery jnż 
nas wprawdzie dawno pożegnali, ale na zawsze 
pozostanie nam pamięć unych pięknych, peł
nych życia godzin , naszych lubych, wesołych 
gości. „Gut-Heil* (hasło tnrnerów) wszystkim 
uczestnikom!“

Co tn okropniejszego: czy cynizm tych pu
blicznych orgij przy knflach piwa, czy dowci
pnego niby, rudośnćgo ouych opisu w jednej z 
pierwszych gazet niemieckich?

Przed sześciu laty obchudzono w Berlinie 
100 lumie urodziny Szyllera. Jestto podobno 
najwyżej i najpowszechniej ceniony, nąjpopular- 
niejszy poeta niemiecki. Na nlicach, kędy miał 
przeciągać obchód uroczysty, powznoszone były 
trybuny, w wieczór ilnminacja. Otóż tłnm po
spólstwa święcił tę wielką uroczystość wywra
caniem trybun, rzucaniem kamieniami, wywra
caniem zacnych kob e. ( podpa*aniem ich snkni 1

Szwab nic rozumie mo^y Oldenburgczyka, 
Westfalczyk Austrjafe a, nie roznmieją się nawet 
mieszkańcy jednej krainy! Nadto południowy 
Niemiec nie cierpi północnego, pogardzają sobą 
wzajemnie ; dość tylko wskazać Bję kochają 
Austrjacy a mianowicie Saksońciycy z prusa
kami. Przed wiekami łączyła Niemcy jedna tra
dycja, a 10 zabór Włoch i wytępienie Słowiań
szczyzny; dzisiaj ów „Drang oacn Osten 1“ I 
jeszcze nienawFÓ do Francuzów, tego, że 
upokorzeniem obudzili śpiącego dneba Germa- 
nów, że zwalili z ich piersi zmorę 270 panków, 
dla tego że kulami swemi i szablami otworzyli 
im piersi dla powietrza wolności, przyn»Jmmej 
socjalnej.

Jedno tylko łączy Rzeszę w jeden naród, a 
to literatura, niezawodnie ogromna i znakomita, 
ale przeważnie kosmopolityczna. Pomiędzy w szy
stkimi pisarzami Rzeszy nie masz ani jednego Dan
tego, ani jednego Mickiewicza, w któijm by się 
zestrzeliły wszystkie najwznioślejsze idey narodu.

Idea_religijnaI Może protestantyzm? Czyż 
chwyci się kiedy protestantyzmu Polska katolic
ka, albo szyzmątycka Moskwa? Protestanci nie
mieccy zarzucąją katolicyzmowi zakostniałość

Z A m eryki, mianowicie co do M eksyku  
nadeszło kilka ważnych wiadomości. Sauta-Anna, 
były dawniej prezydent rzeczypospolitej Meksy
kańskiej, który już zeszłego roku uznał cesar
stwo i nawet bawił w Meksyku, wydał pod d. 
8. lipca z wyspy St. Thomas naAntyllach, pro
klamację przeciw cesarstwu. Santa Anna wzywa 
w swej proklamacji tak konserwatystów jak i 
stronnictwa liberalne aby się połączyły w cela 
pokonania wspólnego wroga. „Nadszedł jnż czas, 
są słowa odezwy, aby roje najezdników wypę
dzić z świętej ziemi wolności. Przyjaciele moi! 
Dziś jak zawsze pałam chęcią przyczynienia się 
według sił do szczęścia i sławy mej ojczyzny 
Jestem gotów walczyć w waszych szeregach; 
jak długo jednak tego uczynić nie mogę, rad- 
bym abyście przynajmniej chęci i zdanie moje 
poznali. Patrjoci 1 w dnin pamiętnym 2. grudnia 
1822 r. brzmiało moja hasło : Precz z koroną 1 
niech żyje rzeczpospolita! i dziś powtarzam to 
hasło z największym zapałem.* Ważną jest ro 
wnie wiadomość o urządzonym w Nowym Jorku 
dla obrońcy Puebli, jenerała Ortegi, bankiecie, 
podczas którego odczytano wyjątek % pisma je 
nerała Sheridana, dowódzcy wojsk Północ
nych nad Rio Grandę. Sheridan pisze między 
innemi: „Obchodzenie w koło sprawy meksy-

kańsfeiej, do niczego nie prowadzi; mnsimy iej 
rzeczypospolitej dać rząd trwały. Zadaniem na- 
szem jest pokonać rokosz, a tego nie dokonamy, 
póki rzeczypospolitej w Meksyku nie utrwalimy. 
Przybycie Maasymiliana stanowi takie część ro
koszu, i upadek jego powinien być połączony z 
dziejami tego rokoszu. Największa część żołnie 
rzy meksykańskich, zostających w słnżbie Ma
ksymiliana , złoży broń, skoro tylko przekroczy
my Rio Grandę.* Donoszą także, że wielu wyż
szych i znakomitszych oficerów z Zachodu ofia
rowało rządowi republikańskiemu Meksyku swo
je usługi, oświadczając gotowość przyprowadze
nia ze sobą kilkn tysięcy żołnierzy.

W samych Stanach Zjednoczonych nie bar
dzo pomyślnie idą rzeczy. Reorganizacja napo
tyka na ogromne trndności; emancypacja mu
rzynów jest ciągle kością niezgody dla samych- 
że nawet Północnych. Wewnątrz na kresach cy- 
wilizrcji grozi białym na zimę zacięta wojna z 
Infijanami, którzy się godzą między sobą, aby 
tem silnię) wystąpić przeciw białym. Pułkownik 
Północnych, Chivington, wyrżnął był kilkaset 
Kobiet i wojowników z plemienia Gheyerne, i 
zkio otrzymał od kongresu tylko naganę. Tele
grafy w głębi krajn wuzędzie poprzecinane przez 
Indjan. W odl Karolinach i w Georgii cały 
kraj jakby po okropnem trzęsieniu ziemi. Plan- 
tatory, kupcy, kapitaliści zamienieni w żebra
ków; nikt aie pracuje ani w polu an. we fabry 
kach; głód powszechny. Prezydent JohnsoD po
czyna łagodnieć. Na każdą prośbę daj* amne
stję , t'ik że zajadli Północni znowu obawiają 
się podźwignięcia Południa.

Francja. Cesarz nie przynył do Paryża na 
dzień 15., ale na jego miejsce deszcz, i cała u- 
roczyAość napoleońska dość posępnie w poró
wnania z dawnear latami się odbyła. Monitor 
z d. 15 ogłosił siedmnaście wielkich szpalt z 
ibiionaroi świeżo udekorowanych krzviem legii 
honorowej. — Słychać, że ks. Napoleon dla tego 
wrócił do Francji, aby powitać aa jej brzegach 
hs. Wabi (ob pow ); utrzymują też, że przyjmie 
napowrot prezydenturę komitetu wystawy po
wszechnej. Cesarz zabawi kilka dni w St. Cloud

H iszpania. * W skntek zgonn ojca swego 
małżonka królowa zapewne jnż nie spotka się 
z cesa^st wem francuzkiem. Królowa Krystyna, 
matka Izabeli, wyjechała z Paryża do Hiszpa
nii. Wartość dóbr kościelnych, które mają być 
sprzedane, wynosić ma 2.500 milionów franków. 
Poseł hiszpański przedstawił się już -królowi Wi
ktorowi Emanuelowi prywutnie d. 14. b. m. w 
Turyuie.

Korespondencje G&zety Narodowej.
W iedeń  d. 17. sierpnia. - 

( n j  Jakoś o m d  miesiącem jeszcze mówio
no tu wiele o rozmowie jounego z posłów na
szych z nowo mianowanym wówczas kanclerzem 
węgierskim, p. Majlathem. Chodziło o amnestję 
dla w<ęźniów politycznych, skazanych w osta
tnich latach przez sądy wojenne w Galicji. Dziś 
gdy tę sprawę poruszyły już dzienniki tak za
graniczne jak i tutejsze, gdy względy, dla któ

dogmatów, błędy hierarchii. Wszakżeż sami to
czą zacięte spory religijne o drobnostki, o jakich 
się katolicyzmowi nigdy nie przyśniło! A czyż. 
hierarchia protestancka jest mn’’ej na łasce 
władzy jak moskiewska?

Jakąż ideą społeczną nbłogosławią „Dran- 
giśei* Wschód Europy ? Nie masz na świście, z 
wyjątkiem Iadyj Wschodnich, narodu, któryby 
społecznie był poszarpali y i po waśniony jak 
Niemcy. Pomijając dwory —  szlachta, ducho
wieństwo, mieszczaństwo, Ind stoją jako osobne 
kasty, których prócz wspólnej plemienności nic 
a nic nie łączy — a co gorsza, nie dźwiga się 
nawet żaden pomost, któryby je  kiedyś mógł 
połączyć. Jedna była tylko chwila, kiedy się 
zbliżały wszystkie warstwy, a to w roku 1813, 
przeciw Napoleonowi I.

Ale i każda z tych warstw poszaipana 
znown na całkiem odrębne kasty. Jest tam szla
chta, pochodząca z dawnych udzielnych króli
ków, takzwani „Standesherry*, którym po czę
ści pozostawiono w r. 1815 przywileje udziel- 
ności. Ci, co do krwi, mieniąc się równymi dy- 
nastjom panującym i czasem z niemi się powi- 
nowacąc, uważają za ostatnią dla siebie hańbę 
kojarzenie się z inną szlachtą. Zawarcie mał
żeństwa z osobą nie krwi „Standesherrńw* po
ciąga nawet za sobą utratę prawa dziedzictwa. 
Różność stopni dzieli cał .mi przepaściami du
chowieństwo tak katolickie jak  protestanckie. 
Urzędmk, fabrykant, robotnik, i znown rzemie
ślnik dziedziczny — w wielu miejscach pr.awo 
szynkowania, rzeźnie twa i t. u. przywiązane jest 
do pewnego domu lab gruntu — a pospolity, to 
sfery, łączące się tylko do opozycji przeciw jun- 
krom i wjsokośei nodatkóir. Większa jeszcze 
przepaść, jak „Standesherra" o-‘ pospolitego 
junkra dzieli chłopa bogatego od ubogiego, po
siadacza grantu od zarobnika. W całych niemal 
północnych Niemczech szlachta posiada przywi
leje pod względem podatków, prawa patrymo- 
nialne, jak np. policji gminnej i  karania batami 
aż do 50 plag !! Złagodniały form y średniowie
czne, cle pozostały, a jeśli kied y zostaną zwa
lone , to za* 'dzięczyć to będą musieli Niemcy 
Napoleonowi I. czyli rewolucji fr ancuzkiej i Ży
dom, T ik  jest, Żydzi są w Niem czech nieubła
ganymi szermierzami równości i s rolności społe
cznej ^  ja (jQ enaw|ńć ultra-
montanóyj j junkrów tak katolick ich jak prote 
stanCBicn, tak w południowych js ;k północnych 
Niem czech Wieibi8, wzniosłe jest cywilizacyjne 
pos*auDictwo Niemczech ; i trzeba im
przyznać, że dopełoja^  g0 z poćw ięceniem bez
granic, z konsekwencją w&lącą tai ranami pióra, 
wymowy i pieniędzy.

rycb o tem dotąd milczałem, ustąpiły, przytoczę 
co z wiarygodnych nst w tej mierze słyszałem. 
Oto npewnianol mnie, że p. Majlath zapytany, 
czy i kiedy Galicja amnestji spodziewać się 
może, miał odpowiedzieć, że ministerjnm dzisiej
sze wcale nie byłoby amnestji przeeiwnem, że 
szczerze radeby aby taki akt łaski nastąpił, że 
jednakże nic w tym względzie teraz uczynić nie 
może, a to dla tego, że nklady, zawarte w Kis- 
singen, stoją na przeszkodzie, że taki upragnio
ny akt łaski jest zawisłym od postanowień rzą
du moskiewskiego względem Polaków, od sto- 
3nnków dyplomatycznych austrjacko - moskiew
skich i od zmian, jakie dałyby się za porozn- 
mieniem z gabinetem petersbnrgskim w wspo
mnianym nkładzie kissingońskim poczynić. W 
końcn charakteryzując stosunek cały miał p. Maj
lath powiedzieć, że więźuiowie z Galicji nie są 
właściwi*1 więźniami anstrjackimi, lecz raczej mo
skiewskimi. Ile. na tem wszystsiem prawdy, po
wiedzieć nie umiem, dudrć jednak muszę, że o- 
scDa, od której miałem tę wiadomość, mogła 
być bardzo dobre poinform iwana. Tę samą wia
domość, acz w zmienionej nieco formie i % tą 
różnicą, że nie p. alajlathowi lecz hr. Balcrade- 
mn wyż przytoczoną odpowiedz wjssta włożono, 
podały teraz dzienniki franeuzhie." Doniesienia 
te pism fraucnzkicli dały powód tntbjszym dzien
nikom do wyrażenia nie tylko powątpiei viń lecz 
rodzaju oburzenia przeciwko wszystkim, którzy 
poważyli się nawet przypuszczać, aby rząd tu
tejszy w takiej mógł od Moskwy zostawać za
wisłości, by nie mógł nwoluić swoich więźniów, 
jeżeii car na to pozwolić nie raczy. Cokulwiek- 
bądź- upewnić was dziś mogę, że jutro spodzie
wana amnestja nie nastąpi, a wnosząc z daaych 
rodzinom uwięzionych naszych rodaków rad, aby 
więźniowie cl nie spuszczając się ua amnestję, 
podawali keźdy osobno o ułaskawienie, zdawa
łoby się, że i nieprędko spodziewać się można 
npragnionej amnestji, choć tntejsze dzienniki u- 
rzędowe i nienrzędewe tak mocno i stanowczo 
zaprzeczają wspomnianej pogłosce o stosunkach 
dyplomatycznych moskiewsko-austrjackicb.

Co do zwołania sejmn peszteńskiego a na
stępnie innych sejmów krajowych, nic dotąd nie 
wiemy tu pewnego. Od kilkn dni mówiono, że 
jntro ogłoszone zostaną odnoszą' e się do tego 
akta. Dodawano nawet, że N. Pan sam osob' 
ście z następcą tronu jut.-o do Pesztu pojedzie. 
Wszystkie te wieści okazały się mylnemi i 
dziś w tym względzie jak przed miesiącem 
żadnej jeszcze nie ma pewności. Powodem , 
dla czego zwołanie sejmn pesztensaiego tak 
się przewleka, ma b y ć , jak mówią, nie- 
załatwiona sprawa nadżnpanów. Także i spra 
wa wicekanclerza jeszcze w zawieszenia, choć 
się zdr.,e że urząd ten obejmie Som sieh, który 
wprawdźie należał w roku 186i do stronnictwa 
adresowego, jednakże pod wieloma względami 
cło atojącbgo fłm  u steru stronnictwa kon- 
strwatywnegu ikłaniv stę mtrnpwiJbhj Sor- 
sicha wicekanclerzem, należy na kaźdeu spo&ub 
uważać za most, prowadzący do połączenia się 
stronnictwa narodowego ze stronnictwem Deaka. 
Sejm chorwacki zdaje się że d. 9. października 
zostanie zwołany; jak jednak z Pesztn piszą, 
czyni biskup Strosamayer zabiegi ab y  sejm za 
grzebani równocześnie z peszteńskim się zebrał.

Jednem z głównych, a może n&jgłówniej- 
szem znamieniem narodn, „est stanowisko b bij 
ty. Odbija się ono koniecznie i w pismach. Weź
my dr&mata Szyllera — wszędzie kobieta jest 
ofiarą, jest bierną. W eźny Getego Fausta, u- 
twór, którzy sami Niemcy uważają jako pierw
sze typowe dzieło niemieckie. Jaką tam rolę 
gra Małgosia, albo cgola Helena? Dwulicowość 
niemiecka, objawiająca się w sprzeczności n 
nich myśli i czynu, idealizmu i realizma, odbija 
się i w kobiecie. Jestto fakt wiadomy, żeNiem  
ka potrafi równą miłością obejmować jedaocze- 
śuie w sercu swojem małżonka i kochanka. Mi 
ł< ść dla kochanka nie przeszkadza jej pilnować 
z westalską starannością, aby znpa dla męża 
punktualnie stała dla małżonka. Jestto to samo 
co n małżonka, który w duszy, w piśmie, na
wet w mowie umie być najzagorzalszym libe
rałem, radykałem, rewolncjonariUHzem, a w biu
rze, w postępowauiu awojem jost najzacieklej- 
szym biurokratą.

Częstokroć z przed kratek sądowych pada 
jasna błyskawica na stosnnki społeczne. Nieda
wno temu w Berlinie urzędnik wysoki, bo radca 
legacyjny zaprosił do siebie baletu czkę francu
ską, która z wędrowną trupą przybyła na role 
gościnne. Ten dygnitarz miał na tyle odwagi, 
że zaskarżył ochoczą damę przed sądem po
prawczym o kradzież 25 dukatów, które mn 
m ida zabrać w nader czułej chw ili! Nie koniec 
na takiem zohydzenia się pnblic snem — poka
zało się bowiem z rozprawy, te  przyszły amba
sador pruski tak był pijany i zakochany, iż nie 
pamiętał te  w samej rzeczy własnoręcznie dał 
upadłej kobiecie tę sumę.

W Gnieźnie zawezwano teraz hrabiego Leo 
na Fiack yon Fiackenstein z Brzozowiec za fał
szowania wekslów a pana von Winterfeld z Mu
rowanego Goślina za współudział. Chodzi o su 
Pnę 40.000 talarów. Trzeba wiedzieć, że ówhr., 
były oficer pruski, otrzymał order za chwyta
nie powstańców polskich. Aby módz lepiej fał- 
szówać weksle, wymuszał ca gościach, że się 
wpi mywali do albumu jego siostry, zkąd łatwo 
było kopiować podpisy.

Wiadomo jest zapewne, że przed kilku mie
siącami w Wiedniu niejaki Birringer o god. 10. 
rano, obok kolektnry loteryjnej, gdzie jako w 
sobotę cisnął się tłum ludu, na jednej z najlu
dniejszych alic, napadł na jubilerkę, obaU ją  
uderzeniem topora w głowę na ziemię, * r a b o 
wał zamknięte gablotki, a kiedy jubilerk* jęcza
ła, jfcozcze kilka razy ją uderzył toporem, g a 
blotki zamknął i odszedł. Podobne sceny zdarzyć 
się mogą wszędzie, i nie o fakt mi ohodzi. Ale

Bawi tu kilka magnatów węgierskich z S ie
dmiogrodu, powołanych aby wzięli udział w o- 
bradach mających się rozpocząć w naaworcej 
bancelarji węgierskiej, w sprawie reorganizacji 
Siedmiogrodu. Wpływ Węgrów zapanował zno- 
wo stanowczo w Siedmiogrodzie, język madiar- 
ski, jąko urzęć owy, który za Nadasdego musiał 
ustąpić miejsca niemieckiemu, zajął znów da
wne stanowisko, z którego go chciano wyru
gować.

Wiadomo wam, jak za ostatnich rządów 
starano 8'f wpływać na wszelkiego rodzaju w y
bory ! W Spalato zabroniono z urzędn wybor
com utworzyć komitet przedwyborczy, którego 
celem, jak zwykle w takich razacn, było poro- 
zumitnie tię wyborców. Chodziło tam o wybo
ry do tamtejszej rady miejskiej. Kilku wybor
ców udało się wrcszc e w Dierwszyeh dniach 
lego miesiąca do hrabiego Belcrediego, prze- 
8ełająe mu telegrafem prośbę, by poiwoiił na 
utworawnie rzeczonego komitetu. Otóż w skutek 
tego nadeszło z ministerstwa stanu tego same
go dnia do namiestnictwa w Zadarze telegra
fem polecenie ciestawiania wyborcom w za
wiązania komitetu żadnych przeszkód. Że w 
kołach rzędow ych  dalmatyńskich nie najlepsze 
wrażenie rozkaz ten sprawił, dodawać nie po
trzebuję.

W ogóle, o ile dzisiejsze ministerstwo zy
skuje na zanfanin u Indności krajów koronnych, 
o tyle z nieufnością albo raczej z obawą spo
glądają na jego kroki pewne kola świata biuro
kratycznego, przewidując, że wpływ ich dziś już . 
podkopany, zupełnie złamanym być może. Za
nosi się na znaczne zmuiej zeuie liczby urzędni
ków, na zwinięcie wieln urzędów, a to wystar
cza aby ludzi, interesowanych w utrzymaniu sta- 
tns qoo, mieć przeciw sobie.

Woosząc z dotychczasowych czynauści pp. 
ministrów dzisiejszych, z ich okólników, prze
mów i t. d. zdaje się, że będą oni konseswen- 
tnie postępować w upraszczani manipulacyj n- 
rzędowych i w zmniejszania pisaniny. Można się 
więc spodziewać, że zostanie uwzględnionym 
wniooek wydziału styryjskiego, który żąda, aby 
dla przyspieszenia prac komisyj indemuizacyj- 
nych pierwszą instaneją, w sprawach tych roz
strzygającą, były same komisje, urugą z; ś w 
miejsce ministerstwa, aby było na przyszłość 
namiestnictwo w Graca. Wnioski, odnoszące się 
do takiej zmiany w postępowaniu dotyeh 
czasowera, przesłano już tutaj w formie meuio- 
rjału do ministerstwa slann z prośbą, by je 
przyszłemu se jm o w i jako wnioski rządowe przed
łożono.

Jeżeli dobrze jestem zawiadomiony, nade- 
szły tu ze Lwowa od waszego wydziału jakieś 
przedstawienia czy prośby w sprawie oddania 
fendugzów krajowych, ale w tym względzie ł fi- 
twiej może na miejsca poinformować się będzie
cie mcgli, bo jak wiecie, jedną z charakteryzn- 
.frcych w h  ćtiaiąjgietM „miniaterstwa jest taje- 
muiezość,. która dla w W »  n q v:y_Ii L &rdi< 
może być korzystną, korespondentom jednak 
wcale nie jest na rękę.

Radbym jeszcze dotknąć sprrwy księztw 
Zaelbiańskicb. Może w następnym liście obszer
niej o stanie tej kwestji będę mógł wam do
nieść, bo zdeje się że teraz wyjaśnią się cokol-
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o okropny zarzut, który w pisemnej swej obro
nie cisnął morderca w oczy Wiedeńczykom.

Twierdzi on, że siostra jedna go nietylko 
skrzywdziła na sukcesji po matce, ale wyrzuci
ła z domu bez pomocy, a nadto dawała w n ę
dzy ginąć drugiej' siostrze, która jakkolwiek bie
dna i obr,rezonu rodziną, przytuliła opuszczonego 
brata. Nim pomyślał o rabnuku w sklepie jubi
lerskim i dostaniu tym sposobem pieniędzy, chciał 
się zemścić na owej wyrodnej siostrze, i zamor
dować ją. I tak dcJej pisze dosłownie -
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„Wszelako odstąpiłem od zamiaru, spodzie
wając się, że jeśli jeszcze raz napiszę do Fran
ciszki , to może ją Pan Bóg natchnie miłosier
dziem i wesprze mię, abym mógł zacząć zara- 
Kać na chleb. Tymczasem nęd«a u moi aiostry 
drngiej i szwagra wzmagała się z dniem ka
żdym. Pięcioro dzieci szło często bez śniadania 
do szkoły lub szycia, wracały o głodzie do do
mu i często ledwie chloba dostały. W łóżkach 
ich ledwo tr ,chę starej Błomy. Rano po przebu
dzeniu się każde znużone na śmierć, a przecież 
szwagier mój idzie o g  idz. 5. do roboty W o* 
statnich dniach czternasta widziałem, pak biedna 
siostra włóczyła swe na śmierć wysil ine ciało 
do prac najtrudniejszych, byle zarobić na ka
wałek chleba.
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„Widmo najokropniejsze, czynsz za pomie
szkanie. do którego przyłączył się jeszcze dług 
czynszowy za drugi kwartał, dojmującC> dłngi d 
grcizlerp, mleczarza i przekupn:a drzewa, nrzy- 
prowadzały nieszczęsnych do rozpaczy - modlili 
8;ę do Boga i wszystkich święty?*1 jego o po- 
moc i ratunek, ale naDróżno. Wiem, że cncieli 
ukryć przedemną swój smutek, ale ja w idziałeś 
ich cierpienia, a pomćdz nie byłem w stanic* j 
Często myślałem o djbrem sereu Wiedeńczyków [ 
zawsze gotowych do pomoźenia nędzy, — ale 
&by poruszyć ich d >bre Rerce, trzeba naprzód 
publicznego szkand"*0- Nieszczęsny, w rozpat- 
wpędzony ojciec f°“Z!ny, musi pierwej kilkor^ 
swoich biednych dzieci zadusić, albo popelo# 
samobójstwo 1“

A testament swój tak kończy mordertfG 
„ D l a  siebie już nje pragnę niczego, ale m */' 
rzucona iskra zatle’6 w sercu jakiego przyj8' 
eiela Jndzkości. Jeźli dobroczynność Wiudeńc^y
w >ur n lo   i ______ • l i i   i  • __«nicków dlg własnego ich dobrt spełni to życzeń^
1 o tycie moje, jakkolwiek nieszczęsne, nie bj 
bcz celu, i nie pragnę już d czogo."

I wszyetkie pisma przyznały słuszność wot 
derey!
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B ioom e^ie0zo2a“ a! I P°d to* /  pew?ośei tego, . jk
bez Skutku. . m w* *»• Pomdskfem, lub do j  k  £ w C^ ie je w ie w /  ®taw,a w _ perspektywie. B e J « *

WanAmnA tn ieszezo. że ełównin . .  I rza » nakiadcy w Poman;,. ’ ZuPa;istieg0 kSIP w I ma nastąpić 20. na zfeź<izfe )̂pevv , ratyfikacja
’ ,§fi8' » borgn, wi?c można mieć n a d Z ^ f  W Sal°' I ry '

bez skutku. . i m m m ’ lub do j k“ X pL ;
Wspomnę ta jeszcze, że głównie ma chodzić ey w p0Inacm-

 A a s ir j i o  um niejszenie s i ł zbrojnych, u tr sy m y . ~  S traszn a burza nawidziła L u b l in  ;
r d a  w an ych  w  księztw aeh . .T r u d n o ść z a ś  g łó w n a , w  b,ez9ceff° miesiąca. Gra(j ;pa(ja} wjelhri, .  oljolicę jego
ty m-  ra z ie  je ź lib y  »i? zgod zono a b y  An&trja m ia ła  od- ako” y ch< 8 śród niego duże kawałki i s  0rzeebów la-

d z ie ln ą  cze ść  kraju zajm ow ać, a  o d d z ie l ą c z e ś ć  waneg(>- Wieó Ze“ bw e e  "  iodu krvatais.„
jd ó w  P ru sy , m a być d ew a rk a ev i-  I ™ M ? :.bo cbał“Py

•  "  j " 7 '7  ^ v ^ U ł//  — * -
dzieJną czę ść  kraju zajm ow ać, a  o d d z ie T Z *  ° ? '  I » « » „ * “’ w" " 11 ",ogo «“*e kaw» ł t - urzeehów i 

8d ćw  P ru sy , m a być w p ociągn ięciu  iinj; ,J 3 cz ę ść  j f a- Wieś Zembrzyoe Ur*»- ° du krv^  T

« :  & s y s s a a * ^  ' t i "
irego 2  wszystkiego co dziś tn J j  w^ -  l

brnz '“iszczenia. Mnóstw"* J w'ala‘e§. przed°b°taaf ’ 

poro- s ln b u i. .'o<M jo l  z V al i i ‘P!Z '’uI S “ p
i  ^  atkiego co  a z is  rn w  tej sp raw ie

g °  m o ż n a  ju ż  z p ew n o śc ią  w n o sić , ż e  la
P°ł ° '  u u - a n rzv id s ie  do zu p e łn eg o  porozam icn ia
' i b<" 2 5 . J ; ; a S S ? w " " ™ ' 6 0  «<>ybor- między A J4 nna j wszelkie witym kie-
m a e h  zw £ czaj n flJ tt g; u  C zy  n a d z ie je  m a ły c h  p a ń s tw  
p rz e -  ru n k u  w y tęż  y  . A n g n s te a b n rg sk ie g o  n ie  zo 
ii n a  n I6 m i3 c k ie h f p y ta n ie .' “ te k  staną zaw iedzione o
Iamfc. C o d o  u d t  e o » V  d89( w y r o k J
eg r a . m n ie m a n o  ż e je z h p r a w ^

za- ° tr.a ta . P r J a .zniesiono zostały w skutek
5e w dzienników i t. ’ bj h którzy kar nie rozpo 
epsze amnestji dla w«*yw» . ’ ł e  tem sainem j ei ^
, po- częh Inb mo n k o ^ y ^ ch któr?y

u a k to ro w ie  do  i p rz e k ro c z e n ia  b y li s k a z a n y m i, 
j  Zy .  w m o j z a  P r a * ^ . z a wi»d<-m ił p a n  J n l .  G reg r, 
n y c h , N a  te j  p o d s ta  L is tó w  p r a g s k ą  d y re k c ję

sp o -  w ła ś c ic ie l  N a  d ^ flWj a d a n e j  a m n e s tj i  c b c e  \ 
biuro- P “ !.1C.P» że  n ®„ o d p o w ie d z ia ln ą  r e d a k c ję  sw e g o

^ n ż  U °7 od p o w ied z i, j a k ą  o d  p ra g s k ie j  p o -
Z a -  d z ie n n ik a . ba) o t r z y m ^  w id a ć , ż e  w ła d z e

sędm- iieJ« pod • ’■ jb ;g rzecz ca}ą tłumiiczai ina-
" " "  A  d* " ■ " « <  » P « f r ł i V « i t .  P a n .

G ren-row i o d p o w ied z ia ła  b o w iem  p o l i c ja ,  ż e  w e- 
d łn e  in s tru k c j i ,  u d z ie lo n e j z p ra g s k ie g o  n a m ie 
s tn ic tw a , n ie  m o że  on w ró c ić  d o  p ra w  s w y c h , 
u tr a c o n y c h  w s k u te k  w y ro k n  są d o w e g o , i n a d a l 
re d a k to re m  ndnow ierG inln*,*" h * /  -1-

« . ■“ '■cuatawiaj^   mnóstwo bydła i koni zginęło pod
walęrcmi się oborami. Na kościele dach Dowy zerwań,, 
budynki plebańskie zburzone Lasek na D^iesj^tej

p ó ł mili od Lublina, miejsce wycieczek miejskich, jak , UU f  ^  taKim razl<
wymieciony, bo drzewa jego leżę połamane lub z ko- Die  m ożna p rzew id zieć  konea^ tej Spraw y, i  
rżeniem wyrwane. W Bronowicach pod Lublinem ze- b a w a  groźnego  etarcia w c a le  n ie  u sun ięta , in n y  
rwany dach z młyna parowego i szczyt wysokiego ko- koresp on dent do P r e s s e  tw ierd z i, ż e  k on t. encją,
mina zwalony. Pod tę ostatnią wsią był obóz dla woj- za w arta  w  G aste in ie  S ięga  p rzec ież  p o z a  grani* 
ska. Namioty jego potargane na szmaty, a rzeczy i Ce u łożonego  w sp ó łp o sia d a n ia . G d y b y  k oaw en -
sprzęty Bóg wic gdzie poroznoszone. Burza r.a pory- c ja  ta  n ie  za w iera ła  n ic  nr.d s ty p u la e ję  P 1̂ 6 '
wała ludzi, i  kilkoro jest zabitych i pokaleczonych. d łu żen ia  p row izorju m , te d y  s ta r c ie  m ięd zy  Au-

. . . . .  . strio  » p -n aem i b y ło b y  ty lk o  o d ło * « « - - -
— Hzadkie uderzenie ni**-”-  ‘

 *
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. y ~ j  uwUT»OJi*v.ja ta me zawierała nic nad stypulaeję prze-- - -  jw ,  zaoitych i pokaleczonych. dłużenia prowizorjum, tedy starcie między Au- 
Hzadkie uderzenie piorunu. Dnia 22 czerw ca ?tr̂  a P'"**"? ° ^ t ’ l * " *  a  W

uderzył piorun w bibliotekę w Moik, tuż obok biblio- razie, jeże iby ks. A u g u s t .nbu.g^kiogo da-
tekarza, który właśni* oprowadzał pewnego gościa. C°. z 3 P ew n ia ją  , CODSlIlUni a b r u u d ) , 1 OD
Przytoum ośoi bibliotekarza, gościa i służącego uda- n9aC r , ar j  t  a  m  u n u  a

ło  się ogień zagasić i  b ib lio tekę  uratować. D o ia 3. siar- _ .  , H am burga te le g r a fu ją  d. 17. b .m .:  C boć
pnia zaś Uderzył piorun w konwikt, przeleciai tuż nad W ied n ia  o p .e w a ją  sm n tno  d a
głowami uczniów" siedzących właśnie u stoiu, poobdzie- ®p raw -̂  n a r o d o w e jk s ię z tw  to je d n a k  ju tro  h- 
rat w wielu miejscach na ścianach tynk i powyrywa. ^ . ne depnteC je S z^ zw iC za a  b ę d ą  s k ł .d a ć  po-

. .  ... , . , . - a u  u ■ . wmszowauia pann htalbnuberowi, iako w dzieńcegły , pow alił służącego w kuchn,. jednak bez w.el- s e s a r Pk ic h .kiego uszkodzenia.

— (A. M ) ’L  T a rn o w a  11. sierpDia. (O szkole re 
alnej.) Od dziesięcin la t s ta ra ła  się gmina Tarnow a < 
uzupełnienie niższej szkoły realnej, przez zaprowadzę 
nie do istniejących od daw na dwóch m** :-----

ruie, ma zo . — „ ,v wcgoKrakowie.

Idó/r Tanu ja, donosi, że pojednanie Węgrów 
Chorwatami wstąpiło w okres uzasadnionych 

nadziei. Pobyt biskupa Strossmajera w Wie
dniu i jego konferencja z kanclerzem węgier
skim miały przeważny wpływ na to. Postano
wiono bowiem odroczyć zwołanie osobne sejmu
chorwackiego, i zwołać go dopiero równocześnie z węgierskim.

W Dalmacji przy wyborach gminnych przy
szło w kilku miejscach do rozruchów, a nawet 
do rozlewu krwi. Szczegóły jeszcze niewiadome.

Rozporządzenie dyrekcji policji w Pradze, 
którem odmówiono redaktorowi Naród. Listów, 
Juliuszowi Gregrowi prawa prowadzenia redak 

cji „bo amnestja w sprawach prasowych nie 
" -" iła  skutków prasowych," misło w ' ___J - ’- ** *

v , ____ -v6“ 'v‘« w ministerstwie stant
« ‘-•zęseią i w porozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości w m u m  UU praw swych, „ . - ...... uostac się ta sprawa do ministe- |  sto. Artylerja ' olrzymałr^artusze^0? °̂tr/av ’ P?zec^ c0’ (ObaJ ‘ P°“iżej  telegram.)W takim ra-prze- T m n T e h  w skutek wyrokn sądowego, i nadal rjum, aż przecie przed czterema laty doszła i  ta spra- ! działa w zaprzęgu dzień i noc P atrolow ani £i0 byłaby &!». Cor?. ze s voim oprymicznym wy-

8W®“- “idaktorem odpowiedzialnym być nie może. Pan wa drogą urzędową do Wiednia, a ministerjum zezwo- mieście. Straże były podt.ojone Wszyscy kon° kładem aktn am° 0»tyJn0go w grubym błędzie.
NJ ?• ' Gregr miał dawniej kilka procesów nrasowveb Uło na ^prowadzenie trzeciej klasy i uzupełnienie zulowie otrzymali listy bezimienne z wezwaniem C h e r h o u r g 16. s i e r p n i a. Niepogoda
18 8,fl s  niższej szkoły ea nej. żądało tylko ministerjnm, aby aby żąd a li od rządu gwarancji bezpieczeństwa wstrzymała wczoraj wiele s ta tk ó w  angielskich.

guun . wystawiła formalny dokument. ,ż ofiarowane de- swych poddanych albowiem policmajster buka- Deszcz i burza grożą popsuciem iluminacji i sztu- 
browolme na utrzymanie tej szkoły dodatki mszcząc resztski uzbroił bandę [4 0 0  ezy 4 .0 0 0  łotrów, eznyeh ogni Zgromadzenie jest ogromne. Ksią-
będzie, co gmina uczyn.c przyrzekła. którzy pod dowództwem jakiegoś herszta, nazwi- I żę Murat jest obecny incognito, Księcia WaliiPrzedmiot ten nadszedł do gminy własme w chwili, sklńm Bogatl, m ieli napaść i splądrować mia nie ma

gdy wszystkie umysły zajęte były wypadkam, za Wisłą, sto. Tej samej treści znajdywano d. 12. b. m. P a r y ż  17. s i e r p n i a .  Podług jednych
i kiedy huk strzałów do Lamowa dolatywał -  odłożo- proklamacje po ulicach. Ludność zachowała się doniesień miał cesarz z cesarzowa udać sie
no więc ten przedmiot na później, pośród tego dość spokojnie, nie wiedząc, zkad Chalons do Arenenbergu w Szwajcarii • nodiu

oh - ........  5aSy aię i od kogo ma wyjść rewolucja: czy od rządu, Patrie odjechał cesarz * — —
l nawet czy od dyrektora polieji, ezy od jakifcpu. ' u ------żyli ten dant* ^  ■

yj u- -^daktorem odpowiedzialnym być nie może. Pan
ia sie Gref r m>w dawniej kilka procesów prasowych
onym 1 odsiedział kary więzienia, na jakie dawniej był
’> »by  Okazany. Amnestja więc odnosiła się tylko jak
:acy j -  ostatBie?° wy T0kn > ktÓTy  jeszcze nie
i roz- wszedł w wykonanie.
:aeyj 
i roz- 
:aś w 
izłość 
Jo się 
dych - 
aemo- 
by je  

przed-

K r o n i k a.-  v  i 1.  !*•
— Z m iana na u n iw ersy tec ie  k rak ow sk im . „Uzas“ 

pisze: „Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, iż na 
m°cy postanowienia J. e. Mości z dnia l ig o  czerwca, 
rjZPorządzeniem ministra stanu z dnia 6. sierpnia, 

Profesor nntnloo-ii t ----------

i kiedy huk strzałówJJr^ °yły wyP^kai

napisany^Czasby6̂ / ^ 307 od C2terecVjIt’ Cr Sy si& I ^ o d T  aofić ."Pokojni* '■ _ :'" 'u"wuia ■
f S f f i Ź l t rr ° b ^  » S i ^  a i ę g

T e l^ a m  za§ z Z j Z ^ o a z ą  liaty z' *gu baasen, ał 0« * * r f pod L
ee S J ity z^ o n o  ' Um o p ie w a : j  z a b a w i m f f

s s ś ? '
a s  S 'r = 5 -= = S 5 ^ s r /-J S ^ ..~  V.-.--.m do- Jagiellońskiego krążą dzisiaj pog ł0$^j ^  aDiWeray te tn  /  “ J  " ‘ ię dzy  2 T s tr'- " y to »ga ją  te ^n  '' 'M ię d z y , j  f ra k ? ji  b o ja r s k ie ^  Cja ^Szła n ł  ru°J WV '  dziewg 8)e ł  SPraWie kanału . V *  Ff8neii
co k o l-  iak dalece uzasadnione, a przeto  ich n o  ,effly Jeszeze /  za w a r ta  u Ja * *  1 P ra » a m i w  D ,e°d b ie ie  l Qaj duJ Bj  s ię  i n  ‘ .0m i? d z y  /,>  d ^*>eralnei Wsehnd ■ ?  ^ 0 0 8  Z s p h n J  Saezkiego, i a j  ’
T S tm  krótką zaś dzisiaj w ^ a n k ą  £ S  S o  J t ^ o  k°s X < * »  ’ g «  a e v  le P ^ m i  ś £ $ ? ” • . » P h *  A n g i n a

Obro- h^ a< należnego mężom, którzy k Z 2 T ,  y  *b y i  Z  J i ! ' S  doP ó k i  °?o Z J * " '  * 7  b l > ia * Z b ° dka,aJ> M l i  je g o  L  j
B. S ie c z n ie  pracowali, a za p i . U  f  I  {  ! * W o  J f t *  I 6 ‘ ai>rp S W  # ’ *

 “  ■  jS S S y t^ 4 .f s : s v S S .K  1 f lS
v oh zabiera aio

— *  iguany oa czterech lat już nawet
napisany. Gzasby był, ażeby ojcowie m iasta raczyli ten
dokument wydobyć i podpisać, przesłać do Wysokiego re --™ ąd zen iem  m inistra stanu z dn.a 6. sierpnia dr. ministerstw a, i  prosić o spieszne zaprowadzenie tejże

n a d e -  Djetl. prof8sor patologii i terapii przy  uniw ersytecie trzeciej klasy realnej, jak  to  się w tym  roku wlasme
j a k i e ś  Jjgiellońskim, oraz dyrektor kliniki chorób w ew nątrz- 8 ta i0 w mieście Samborze.
Idam a, njCh, przeniesiony zo s ta ł na stan  spoczynku. Właśnie
s' e  . ^ 8i9C tem u> ponieważ w ybór rektora na następny rok
ędzie- "9̂ olny przypadł znowu na wydział lek a rsk i, dr. Dietl
eryzU- ^b rany  został rektorem , k tó rą  to godność byłby po-
; ta j e -  a/wnie w przyszłym  roŁu aafeoluyia piastow ał. JLównieź 
iV łrd z n  J j w i a d ^ 0111̂  8’S I i e  d r .  K o o z y U s k i ,  p r o f e s o r  w y d z ia ł u  
eduak awniczego i wydawca c z a s o p is m a  u m ie ję tn o ś c io m  pra-

•cz rn poświęconego przeaiesionv ------
SiP7tW *

m.

etylko azem,“
T zu c i- W szy stk ie  pism a ks. K arola A n to n iew icza
f c ę  maifl w v iśd w  Poznańskiem . Całe wydanie skhdać się 
k  b '° '  będzie z  edenastu tomów. Przedpłata na cały zbiór, o- 
° “ eS °  zdobiony dwoma Stalorytami i czternastu drzeworytami 

1 i!Ub,i  wynosi 7 talarów, później poduiesioną będzie cena na 9 
tal Ponieważ każdy tom stanowić będzie osobną całość, 

aMOr' Przeto można zapisywać się i na pojedyńcze tomy, ale 
tylko przy przedpłacie na całe wydunie. Druk rozpo- 

Odzie- ozyna gjg od IV. tomu pod napisem,- „Pisma ludowe," 
F ra ń - a mianowicie: Szczere życzenia dla ludu wiejskiego w 

iosier- drieri DOwego roku, -  Przemowa do chłopów na przed- 
za ra - howku, -  Czytania świąteczne dla ludu wiejskiego, -  

lio stry  ś .  l2yaor 0racZ, 0śm obrazków z życia ludu wiejskie
go. Stron. 420.

Ogłoszenie uprasza w koń mi wszystkich, którzy po
l S H a W i U »  m a m

__ A armi^ m&, .  -  u.uuu powiększoną. Antoneili i  Merode pojednali się zupełnie.

L o n d y n  17. s i e r p .  „Great Eastern" po- 
i wrócił dziś rano do Crookhnven do Irlandji. Drut 

przerwał się, gdy go zwijano, aby błąd napra
wić. Pierwsza próba wydobycia drutu udała 
się prawie; jednak lina przerwała się, a dalsze 
próby pozostaną aż do 11. tra. bez skutku. „Great 
Eastern" zamierza z lepszemi przyrządami od
płynąć napowrót. O tej wyprawie opiewają zda
nia specjalistów pomyślnie i z i tnebą.
— w n m —— — »■"  -------

dzo maiyen kartofli.
Oto jest obraz naszych żniw. Oprócz 

jęczmienia nie_ mamy nie prawie, jak nsj- 
gmutniejsze widoki nam sie przedstawiają; 
tto  nie ma kapitału będzie musiał pnży- 
czaó na lichwę u żydów, by mósrł w tym 
rokn wvżvć. ftn

sycn za sooą pociąguąc miało, ‘°"Jl
1) Na co wyjaśniono, iż inaytiy. . 

szła z komitetu, albowiem opróez “sc,a wy. 
mnionel odezwy, o której Umies» .8P0' 
„Gazecie Narodowej" wyraźnie en!e w

»0Hiie- 
d Ing

rau,v,uCI ouezwy, o której UmiesR^ 2 " ap0‘ 
„Gazecie Narodowej" wyraźnie nmu w  
desłał komitet krakowski drugie in ’ "a- 
smo, w którem zawiadamia ,-łJ®8®cze pi.1 _ 1 r > 1 vyrw—-t ■ »— nasz

wała

V#* SŁUUI

H sss iKiKSAtTS “  s ; '  "cf a ?  : t?i
roku że na ten rok upnścić zechce, gdyż j'nż te-
gor- raz w wielu miejscach sekwestrnją inwen-

, uiu^ »ze nrodzaie jak gdziekolwiek. Nasza gleba tarze i dochód z proDinaeii. później i tego
Ingi u botrzebuie wiele deszczu i zwykle w mo- D»e bedzie, by pokryć można podatki.

^ rych latach mamy dobre zboże; tegoroczna Nieurodzajne lata następujące jedne po
P™ y; Posucha wyi^arła nader złe skutki, ż y t o  drugiem d o p r o w a d z i ł y  do tego, . i  prawie co

UOdllH J  wszędzie poprzeorywane, zostawiono tylke " '
O DO' Po k ilkanaście m orgów  w jednym  folw arku 

'h e ie l i  ‘ Zdarzają s i ę  w ypadki, iż p rz y  gosp o d arstw ie
m . — »  to-aiac -  B .o r .a « »  —  — -  Ą^ 7 Z f n n o ś e l  kon .ite- I Towarzystw^ ale

tn to w a rz y s tw a  "grono- by mogl, “  ^ rr>madzeniu t^mźe ^ w ak iego
^ c ^ ^ l e ^ o e  w s ty e z n n i^ w  j ^

ze w szystk ich  s tro n  G a lic ji '  sm ntne 
Bp raw ozdan ia  o tegorocznych  żniw ach. Nasz 
obw ód  b rzeżańsk i o d różn ia  się  teg o  roku  
0(1 re sz to  łłfllinii- e rd v i mam”  1

Jl
zi   ~ j   .------ V , żrezolw o-«rveh larach m a m y  doore zooże'; tegoroczna I Nieurodzajne lata następujące jeane^ po .2) następnie źada p. kornie

Przy; popcha w y w a r ł a  nader złe skutki, żyto drugiem doprowadziły do tego, iż  ^mieszczenia w protokole, T ź 0 * rządowy
wezędzie po^rzeorywane, zostawiono tylko rzeeia wieś w obwodzie jest na sprzedaż wysłania delegatów d0 & śnie d»

ym folwarku, tego roku liczba tychże Pew f“ayt był zastrzeżenia, i i  panowi^^r*kowaza-
ospodarstwie powiększoną zostanie. “ o d e leg a t  od Towarzystwa r, Qi nie ja-
i nie zebrano —:----- "T7T— i.— jaJSn Wjłonkowie Towarzystwa k „ ^ ze^°- a!0

bv mg , ?-0m gromadzeniu tamź? * k«wskiego*Ł: 5.Epl!0V“ “r b'f-noflfams " G azecie N^rodowpi« ^  o g łn -postaw,onege przez krfik ^  warunku,
go r« - ł .  y  ua w słne 7eh-.o-.-- -k.le n«»«ic_

7 S JS » « .  pl.

i f f l t i ^ j r s a r & y s i s kmoi. 8 taż przecząoo rzece te'8'^ Da°iie-
? żrezolwo-

u  y j{  ‘Zdarzaią ś i s w y p a ^ . .  .z p rzy  gospodarstw ie 
•,he,eIł znacznem tysi8CŁ7  m0rg0Wel? D,eilz!bra"°iiałei» jak pięćdziesiąt kóp, więc ani myśleć, aby 
Itanie* żbiór itegoroczny^ żyta wystarczył na siem

jak pięćdziesiąt aop. więc ani myśleć, aby 
zbiór tegoroczny żyta wystarczył na siew, 
i gospodarze będą przymuszeni siać żytem  
tamtegorocznem, chociaż iak windnmn

w a * goHpou<“ «o uyu^ przymuszeni siać żytem  
ykóWi tamiegoroczflem, chociaż jak wiadomo ga-
-  a !0 tunek tegoż żyta bardzo zły. Pszenicę spo- 
przó^ *08 P°d o b n y  jak i żyto. przeorano ją w
>/naC& połowie, szczególnie w św ieżym  naw ozie
- P wyginęła pszenica; ta co została, nie da 

większego plonu jak cztery kopy z morga. 
Na przeoranych łanach żyta i pszenicy po
siano dość późno hreczkę, ta jednak przez 
Wielkie gorąco odrósłszy ledwie na awa

,z . 
i/kor0
pelfl/o

tym periodycznie w „Gazecie Narodowej" 
przerwane zostały od marca, z: przyczyny 
n ie k o n ie c z n ie  od nas zawisłej. Dopiero te
raz ofrzymaiiśmy rafy .eh szereg z kiłkn 
n a s tę p n y c h  posiedzeń. Umieszozamy je wiee
. onnr?7lfl WSISC Sie. ZP IrfimJlnł

lerefl:

ra z  o trzym aliśm y ra ry  SPCrp 
następnych posiedzeń. Umieazozamv L  '-ka 
feoieino, spodziew ając  się , że ,, T-Ifi Wig;. 
o m i e s z k a  ułatwiać nam nadal °ie
trzym ywania łych sprawozdać R a  . oi °-

nnblicznei w i a d n , p o

r z y ja ' 
ih c z y  
zc p ie>

b y ło

mor*

: Ł " S , pe ? r . ' £ /  i s ś f t ? ś s  i
le od ziemi zaczęła kwitnąć, i utrzymuje j w je?° z  toferesie.

’e dotychczas w tym samym wzroście, ) P osied zen ie  k o m ite tu  S «Iłcy igk iec.0 T 
£dy oprócz tego kwiat spalony, więc nie w a rzy stw a  g osp od arsk iego  z 2 ’
thamy żadnej nadziei, na zbiór, co temsmu- m arca 1805 **•
*Diejsze, i i  wszędzie widać wielkie obszary "  r ---- ,_= ' '
Zasiane hreczką- Owsy mniej jak mierne a 
lęczmiona mamy dobre,-kwiatykoniczyny  
*marzł w czerwcu a na drugi plon słaba 
hadzieja. Co się tyczy kartofli tego roku, 
tak u nas ważnego produktu, te prawdopo
dobnie wbrew nadziei wszystkich nie dopi- 
szą; byczka wprawdzie wielka i dorodna,
*le właśnie wczoraj kopałem krzaki i w 

>kn nie znalazłem nawet zawiązków, w

- o-rarowskie- agronomicznego na d , 6. i  7.
marca b. r. nie byli przypuszczeni delegaci towarzystwa g a lic y jsk ie g o ; p, r,j

3) Wysłuchano i  wzięto do wiadomości. . . .  o- następujące relacje i wyjaśnienia przewodni -...... ...........  sprawozdań, których po- czącego :
?n7aVW *aiB ‘wicznei wiadomości zarówno aj w  - —
S A w iS *  "!v\cso  )aB

 i-cgo rohi użytek prywatnie, a do urzędowego użytku odstąpił br.
Romaszkanowi. Książę Jabłonowski zrobił 
zarazem wniosek, aby zostawić do wyboru 
czy kto chce płacić podług zacieru ezy od 
ilości. Proponuje aby podatek był f>. 4% od 
stopnia; rachowanoby na wiadro zacieru 6 
do 8 stopni, a ten oodateb już byłby o 25 
stopni niższy. Ks. Jabłonowskiemu zdaje się, 
że wniosek ten będzie przyjętym.

d) W tymże liście zawiadamia ks, K. 
Jabłonowski o krokach już poozynionych 
lub poczynić się mających w sprawie znie
sienia kondemnaty z Towarzystwa i zwoła
nia ogólnego zgromadzenia. p 0 rozmowia
z ministrem policji ks. Jabłonowski mn do- brft nadzioję

e) Następnie przewodniczący zdaje snre. 
wę o doręczeniu pisma od korni teto w anra- 
wie awołamft ogólnego zgromadzenia, któro 
w dopełnieniu uchwały komitetu z — 
lutego w dnia 7. mar». -

“śki“przedłożoną przez 'dyrekcję klasyfikację 
uczni z I. półrocza, podział godzin z  I I . 
półrocza i wykaz uczniów pozostałych w II. 
półroczu, z którego się okazuje, i t  nbyio  uczniów 2, a pozostało 30.

5)  Na przedstawienie dyrekcji dublań-
skiej względem stypendjów tak  rządowych
jako i prywatnych, zgodzono się z wmoskiem
referenta, polecono oraz pełniącemu obowią_ 

zki sekretarza, aź«h« - »-*•-*-B7.trnl” —

- — “"i łiaje'. — ui. ijołuehowskiego •
.ans nr. Lewickiego 1. . dohI*ń'

6)  Przedłożone przez dy.reR J‘ o9tat°]0J 
ską sprawozdanie p, Strusiew>«?.8 % dnia 1J-  
wycieczki z uczniami, Pr0‘0„ na3t§PD!e„ “ 
latego ustęp 8my odczytano- kieg0 uch wniosek referenta p. łono -.

w e r z y s tw n  ^  ^  ^

p. Laskowski zainterpelował: Ozyuwa- 
ga dodatkowa w „Gazecie Narodowej" przy 
powtórnej odezwie prezesa Towarzystwa rol
niczego krakowskiego „0  nieprzypuszcza- 
niu delegatów na ogólne zgromadzenia" za
mieszczona, iż członkowie towarzystwa na
szego, t. j. galicyjskiego także p rzyp iecze
ni nie będą — zrobioną była w skntek in
synuacji z komitetn, czyli też od redakcji 
tylko? Nie widzi bowiem aby nieprzypa-

S s s s  i pS'™
trzeyb n p m e, , a k tó w  1 o t y c z ,  a y c h  ,v6’?  g 0  ’ ź a  -R a d z ie je  są  W™ X  M jp r«- ć) Z alecić d y re k c ji  d u b la ń sk ie j,
S7VAS-a °wiem P ze sł a:j o z ta ó ? . cl? P0' wodniczący -  | eW®*?kle -  końn,„ . . .  -  - »*"“*• -  - ’***-■ ‘szy odpjs statutów  ------  §1 "iż n.Pror. -------------- •

—  -wows.kiego, ź' >r7» h ;:u,c,u8Kt- W 3oty ciz9ayoh -iest nie potrzebne, albowiem przesłano ztąu ;uż pierw
szy odpis statutów wypracowany.

h) Względem rozprawy Klucaanbi o pa- 
sieozniotwie, która na wniosek referenta do 
rozpraw przeznaczoną została.

e) Odcośnie do memorjału kom itetu w 
sprawie podatku od wódki, który  Karolowi 
ks. Jabłonowskiemu w odpisie przesł&oy zo
stał, nadszedł list od kBięcia, w którym do
nosi, iż  memorjału samego przedkładać nie

-  .uuenituyc mogło.
„Nadzieje są wszelkie— kończy p prze

wodniczący — że W przeciągu tego roku je
szcze będziemy mieli ogólne zgromadzenie,
dlatego przypominałbym mój wniosekwzgi§- u aydem uorgamzowania Towarzystwa.* -  wr

szcie Mań- I ' *.  —

£ 2 f i 7 W Ś r i i  P r o ło k ijo ^ o k o w ity . « k «  i  « o li .Wi e  spostrzeżenia i  uwagi j*k'e. feo ; nie o- ’ miesiącu lip en  br. wypalono w  49 garzel-
stosowne nzna, przedłożyć ko«n'tetow i niacb w wscbodoiej Galicji 421,096 gradu-
mieszka, f Lloió bów czyli 5263 wiader okowity 80° Tr. Pi-

4) Następnie wnosi pan l't')fe or u *

0) uaiouiu uyreKCji Oublańskiei, aby kaź- 
, z udzniów w czasie wycieczki porobił 

notatki, i na tych podstawach wyrobił nastę- pnie sprawozdanie.
d) Względem ogrodnika p. Szmita, czy 

go sprowadzić do Dublsn. ma się porozu
mieć p. referent spraw szkolnyeti z dyrekcją.



GAZETA NARODOWA z dnia 19. sierpnia 1865.

wa wywar/.uuo w 151 browarach 29.324 
wiader.

Cukrownia w Tłumaczu nie była w ru
chu w miesiącu lipcu br.

Sol i wywarzono w warzelniach wscho- 
diiió-aaliryjabicli w lipon br. 65 136 cetnarów, 
w roku przeszłym 65.929 cetnarów. w roku 
bieżącym mniej o 793 cetnarów soli.

D y rek cja  g łó w n a  to w a r z y s tw a  kre 
d y lo w e g o  z iem sk ieg o  w Warszawie o 
ołasza, że na dniu 15. września b. r. odbę
dzie się walne zebranie posiadaczy listów  
zastawnych królestwa w celu wyboru pre
zesa i czterech radców do komitetu właści
cieli listów zastawnych, w miejsce wycho
dzących z urzędowauia. — Dnia 21. b. m. 
zaś w gmachu władz towarzystwa kredy
tow ego ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej 
na publicznym posiedzeniu tychże władz, 
dyrekcja główna tegoż towarzystwa będzie 
■zdawać sprawę z czynności swych w upły- 
nionem pierwszym półroczu 1365 r. W stęp 
publiczności na posiedzenie jest pozwolony.

L w ó w  18 sierpnia. Wielokrotne zapy
tania o ceny chmielu, powoduję nas do o- 
świadczenia że z wielu względów rachować 
możemy na podwyżkę cen tegorocznego 
zbioru. Nietylko zewsząd z kraju ale i 
z Czech mamy doniesienia o wcale niekorzy
stnym sprzęcie, który przynajmniej o % 
nawet o '/. gorzej jak w roku zeszłym w y
padnie.

Z Pragi mamy polecenie żłby przyby
wające do nas próbki posełać tam ie bez
zw łocznie, upraszamy zatem szanownych 
producentów, żeby uajpierwej ze sprzedażą 
się nie spieszyli a powtóre żeby nadsełkjąc 
próby już zebranego chmielu dali nam spo
sób zapytania się i ustalenia choć w przy
bliżeniu ceu chmielu tegorocznego.

Dom komisowy . T. N iew ia d o m sk i i 
W . M eiuetkow ski.

W ied eń  17. sierpnia. (Okowita — rze
pak — olej rzepakowy).

Ceńy okowity umocniły się dzis pomi
mo nader słabego poknpu. Zboźówkę pła 
co u o z ręki po 45, melassę po 44'/,. Na 
wrzesień zamówiono jedną partję po 45'/j 
rut za gradus w wiadrze.

Rzepak pokazuje się na targach w bar
dzo małych ilościach, co ztąd pochodzi, że 
zbiór jego wypadł tak skąpo, iż w niektó
rych okolicach nie wrócił nasienia , i nie 
wystarcza na nowy posiew'. Ceny trzyma
ją się mocniej więcej niezmiennie Loco

ss&sfi

Peszt notują zimowy po 6% do 7, banacki 
6'/,—6% za mierzycę.

Olej rzepakowy poszedł tego tygodnia 
o % zł. w górę; loco Wiedeń płacą za ce- 
tuar 7. ręki po 29*/, zł.

Na zboże znaczny jest pokup na w szy
stkich targach węgierskich; eeDy jednak nie 
polepszają się dotąd. Targi niemieckie są 
także ożywione od tygodnia.

(Mr) W ro c ła w  17. sierpnia. Dziś z 
uowodu dżdżystego powietrza nie wielki 
był dowóz produktów; pokup i ceny trzy
mały się dobrze. Płacono za szeiel (14 
garncy polskich) pszenicy białej wedle g a 
tunku ziarna 59—99, żółtej 58—67, żyta 51 
—54, jęczmienia 82—38, owsa 25 —28, gro
chu 54—66, rzepaku zimowego (za 150 fun
tów clowych brutto) 244—253 ag.. (1 sgr. 
=  5 kr. w. a, srebrem) nasienia koniczyny 
czerwonej nie dowieziono prawie nie, białe  

^poślednie ceniono po I V h —13, średnie 14 
—15%, wyborowe 16 -17, najwyborniejsze 
wyżej.

G dańsk 12. sierpnia Po kilkudniowym 
deszczu, pogoda się ustaliła lecz jest dość 
chłodną. Wiatr wschodni.

Targi zbożowe w Anglii od połowy ze
szłego tygodnia były więcej ożywione i 
przy powiększonym pokupie ceny w prze
ciągu kilku dni o 3 szylingi na kwarterze 
się podniosły. Przyczyną tego nagłego cen 
wzmocnienia, były kilkudniowe deszcze i | 
wynikająca ztąd obaw a, że ziarno tegoro
cznego sprzętu będzie podrzędnej kondycji i 
Z powracającą pogodą jednakże tendencja J 
targów znów osłabła, ceny się zachwiały a 1 
targ zagraniczny w tranzakcjuch był za- j 
niedbauy. Podług dzibiejszej depeszy lon
dyńskiej ceny znów na wczorajszym targu 
podniosły się o 1 do 2 szyi. na kwarterze. 
Byłoby zawcześuie dziś opiniować o ogól
nym rezultacie żniw angielskich, raporta 
bowiem w tym względzie dotąd są zbyt 
sprzeczne, i „daje się że wszystko zależy 

'od  pogody. We Francji pokup wprawdzie 
dość ograniczony, lecz ceny w przeciągu 
tygodnia na wszystkich placach o 80 do 95 
cent. na hektolitrze znów się podniosły 
Podrzędna kondycja now egj ziarna nie za
chęca do pokupn i stary towar więcej p o 
szukiwany.

Omłot przy równej liczbie snopkow jest 
o jeduę czwartą mniejszy jak w roku ze
szłym. Sprzęty tegoroczne winny zatem 
być policzone pod względem alimentarnym 

j do sprzętów bardzo podrzędnych

Polepszenie targów angielskich wywo
łało na naszej giełdzie więcej ruchu i ceuy 
pszenicy na targach poniedziałkowym i 
wtorkowym o 10 guld. się podniosły. Od 
środy pokop się zmniejszył i ceny stopnio
wo się zniżały, dziś jednakże w skutek de
peszy londyńskiej znów o tyle się pod 
niosły, że dzisiejsze notowania są- o 
2% guldenów na łaszcie w yższe jak we 
wtorek.

Żyto w sprzeuaży miejscowej ma tru
dny odbyt przy wątłych lecz mało zmienia
jących się cenach. Na odstawę zaś było 
więcej żądania i kontraktowano na wrze
sień i październik po 292 do 295, na kw ie
cień, maj ,po 212% do 315 guldenów za 
łaszt.

Płacono za szefel berliński:
Pszenicy 64 fut. do 85 funt. tal. 2 sgr. 

6, fen 8, do 2.10; 84—86f 2 t., 9 sgr., 2 f„ 
do 2.11, 8 f.; 85—87f 2.11, 3 f.. do 2.18, 4 
f„ sUrej 85- -86fnt. 2.18, 4 f..— 2.23, 4 fen 
Żyta 1.15—1.17, 6 fen, za 815/ 0fnt., Grochu 
1.22, 6 fen. do 1.29 za 96fnt. Rzepaku 3.15 
3.22 za 72 fut.

Toruń przebyło w przeciągu tygodnia: 
pszenicy 31.580 szefli, żyta 25,560, grochu 
1170 szefii. Belek dębowych 2776 szt:, be
lek sosnowychiokrąglaków78L7. podkładek 
do kolei 2500 sztuk. Klepek i bali 215 ła- 
sztów.

K u r s ą  z a m i a n :  Londyn 9. 23%. 
Hamburg 151'/,. Amsterdam 143%.

A lek san d er M akow ski.

C zęść urzędow a.
Gminy Robak, T y szo w n icu  i Międssy 

brody w obwodzie str/jskim , obowiązały j 
się dia założenia wspólnej szkoły parafisl- 
ne| w Pobuku, wystawić budynek szkolny z 
pomieszkaniem nauczyciela i utrzymywać 
zawsze w dobrym stanie, sprawiać porząd
ki szkolne. zajmować się czyszczeniem  
szkoły, dostarczać na opal szkoły rocznie 
78 fur drzewa, a nakouiec każdoczesnemu 
nauczycielowi, który ma oraz pełnić służbę 
diaka za pobieraniem zwykłych połączonych 
z tem dochodów, płacić rocznie 100 złr, w. 
a., z czego przypadnie na gminę Pobuk 50 
złr., na Tyszownicę 30 złr., a na Między- 
brody 20 złr. w. a. rocznie.

Podobnież obowiązała się po wieczne 
czasy gmina I s p a s ,  w obwodzie koło- 
myjskim, dla zaprowadzenia regularnej szko
ły  paralialnej u siebie , na ofiarowanym na

K u rs  l w o w s k i ,
z dnia 18. sierpnia.

Dukat holeuaerski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski inbel papierowy 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. iudem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

cele szkolne g. ancie gminnym „Zarzyczki“ 
wystawić do wiosny 1866 r budynek szkol
ny z pomieszkaniem nanczyciela i budynka
mi gospodarskiemi, utrzymywać wszystkie 
te budynki zawsze w dobrym stanie, spra
wiać porządki szkolne, zajmować się czysz
czeniem szkoły, dostarczać na opał szkoły 
rocznie 3 niż. austr. sągów twardego, albo 
12 sągów miękkiego drzewa, albo też 80 
fur zbieraniny, a nakoniec płacić każdocze- 
snemu nauczycielowi rocznie 100 zlr. w. a.

Oprócz tego obowiązała się rzeczona 
gmina ogrodzić wspomniony grunt szkolny, 
którego południowa część ma być użyta na 
założenie szkółki drzew owocowych półno
cna zaś na plac pod budynki szkolne i ua 
ogród ula nauczyciela.

Na polepszenie tej dotacji zapewnił gr. 
kat. pleban miejscowy ks. Pantałeon W ę
grzynowicz na czas sw ego teraźniejszego 
plebaństwa rocznie po 5 złr. 25 centów.

Dr. praw M arceli T a rn a w ieck i jako 
właściciel orderu korony żelaznej III. kla
sy , wyniesiony w poczet szlachty państwa 
anstrjackiego. G ustaw  M iiller , mianowa
ny poborcą przy głównym powiatowym  
magazynie tytoniu i stempli we Lwowie.

K ryda. Sąd powiatowy w Borszczo- 
wie rozpisuje konkurs ua majątek Sruia 
Herscbera ze Skaty,

K onkurs. Na aontrolorą przy powiat, 
magazynie tytoniowym i stęplowym we 
Lwowie z płacą'735 zł. i kaucją

U w iad om ien ie . Krajowa dyrekcja skar
bowa zaprowadziła oprócz istniejących już 
małych paczek totunin krajowego (proste
go) po cenie 1 zĘ 80 centów za 100 sztuk 
a po 2 kr za jedną sztukę — także paczki 
podwójne po cenie 3 zł. 60 kr. za sto szuk 
a po 4 kr. za i sztukę.

i*■cM -O O ■a a.3

Dają
w. a.
zł. I ct

,195

13
14 
84 
68 
43 
60 
75 
20 
05 
63 
00

Żądają
w. a.

zł. J ct.

6)17  
5 119 
8|97  
1170 
1|45  
1162 

69' 30 
72l 75 
71 65 
74130 

197 00

T e leg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i,
z dnia 18.£sierpnia.

Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 18545% za 100 gl. m. ».
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banku naród, za 1000 gl. 
Akcje Towarzystwa kred. na 200gl. 
Londyn 10 funt. ezterlingów  
Dnkaty cesarskie sztuka . . . 
Srebra za 100 złr. w. a. . . ,

jW. A.
Lsir.pt.

69(3u 
l 7395 
l 8 9 96 
‘,784 00 

.*'76 30 
109140 

518  
10725

W ied eń  17. sierp n ia .

5*// Metaliki na wal. a. . . 
.  Pożyczka Larod. . . . 
.  Metaiiki na m. k. . . . 
.  Obi. ind. niż. austr. . .
„ .  » węgiers, . . .
■ ,  ,  chor. i ban .. .
.  „ ,  galicyjskie . .
a a ,  bukowińskie, .
,  ,  ,  siedmiogr. . .

A kcje baaku I p r z e m y ś la .
Banku naród, austr..................

,  anglo-austr.....................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półu. Ferdynanda , , 

,  galicyjskiej. . . . . 
czerniowiec z wpł. 50'/, . .

P o ty c z k i lu i e ry jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

.  1854 . .
„ ,  ,  1860 . .

,  „ 1864 . .
» ,  najnow. z r. 1864
„ k r e d y to w e ......................
.  ks. Lsterhazego . .
,  ks 3 a lm ...........................
„ tu. P a łfy ...........................
,  ks. K l a r y ......................
,  hr. St. Genois . . . .
,  miasta Budy . . . .
,  ks. Windischgratz . . 
,  hr. Waldstein . . . .
.  far. Kegleyich . . . .  
,  R u d o lfa ............................

K ursa z a g r a a ic e a e .
(3-m iesięczne)

Augsb. 100 złr. nr. . . . 
Fraukf. u. M. 100. . . .
Harob. 100 uark...................
Londyn 100 fnt.....................
Paryż 100 frank....................

Płacą Ządąjł
złr. et złr. ct
63 60 63 70
73 80 73 90
69 10 69 20
83 00 84 00
71 50 Ti 00
72 CO 73 00
71 25 72 25
68 25 68 75
68 00 69 00

785
74 

176 
164 
195
81■"M

144
83
90
81
79

121
75 
27 
25 
23 
23 
22 
16 
16 
12 
12

90 80
91 00
81 !03 

109115 
43 30

I
785 00 

75 00 
176 6<» 
I61I6O 
195 50 
83! 00

144 50 
84 00 
9) 20 
81 30 
79 50 

121 50 
75 00  
28 00 
26 00 
24 00 
24 00 
23 5o 
17,Oj 
17 0 ) 
12'50 
1215 J

90 90
9 1 120 
81 |l.l 

1C9 35 
43 35

Ostrzeżenie.
Ogłaszam nimejszem, iż długów tak w go

tówce, jako też w innych artykułach nigdy 
nie zaciągałam, weksli żadnych nigdy nie wy
stawałam . ani akceptowałam i nikogo do 
wystawiania lub akceptowania jakichkolwiek 
weksiów mojem imieniem nie upoważniałam. 
Przekonawszy się 2a ś , iż weksle z podro
bionym moim podpisem są .w obiegu, oświad
czam publicznie,iż są fałszyw e! że takowych 
płacić nie będę 857 I—3

Lwów 16. sierpnia 1865. 1
K oznlia  z W a r te r e s ie w ic z ó w  Passakn- 

so w a . i

HERBATY
Zbiór ostatni 1 fnt. od 1 złr. do 8 złr.

NaUwiełfzej I fnt. po 00, 70. PO cnt., najlepsza ile- 
lorm 1 fnt. 80 ent,

S K  T C T  I b ®  M T
(S k ła d  z  B r e m y )

flanka od 60 cn t. do 3 z łr., miata od 10 out. do 
3 złr. 80 c n t., w iad ro  od 24 z łr. do 130 z łr.

G d a ń s k i e  r o z o l i s y
flaszka oryginalna po 96 ct. i.l złr. 66 cnt. 

poleca

840 J u l i u s z  A d a m
wo Lwowie w rynku pod 1. M.

Dnia 1. września r. b. 
c ią g n i e n i e

premiow najnowszej
c. k. austr. państwowej pożyczki

Sprzedaż losów tej pożyczki jest wszędzie 
prawnie pozwoioua. Główne wygrane są na
stępujące: 20  po  250000. 10 po 220000 , 
6 9  po 2 0 0 0 0 0 . 81 po 150000, 20  po  50000, 
20 po 25000, 121 po 2 0 000 , 9 0  po 15000, 
171 p o  10000 ,352  po 500o, 432  po 2000 , 
78.1 po 1000, 1550 po 500, 5540 po 4 0 0  
z lr .. tudzież małe wygrane po złr. 200, 
195, 190 185. 180, 175, 170, 105, IGO.
1.55 150 145 110.

Krżda obligacja musi n jmniij 140 złr. 
ctizymać

R o czn ie  przy  p a d a  5 c ią g n ie ń ,  m ianowicie ;
I. marca, 15. kwietnia, 1 .czerwca, 1 w r z e 
śniu i 1- grudnia.

Certyfikat na powyższe 7me ciągnienie 
kosztuje 1 >/, złr., 6 certyfikatów ua powyż
sze 7me ciągnienie kosztuje 8 złr.

Łrskawe zlecenia z dołączeniem gotówki 
bęUi, skrupulatnie załatwiane.

Uprasza się wprost udać franko pod a- 
dresem: 835 4—6

J ea n  Schrim pf,
Bauquier in  F r a n k f u r t  nm Mam.

N A D E R  K O R Z Y S T N E .
Przy sposobności ciągnienia losów z roku 1864 które się odbędzie

1 .  w r z e ś n i a  § 6 5
polecam moje

W & M T O T W &  © a
O d d zia ł 2 .

20 półiosów  z roku 1864 pośród 10 cz łonków
O d d zia ł 4.

I

N. 20300.

Konkurs.
Z fundacji m iejsk iej d la  

s ieró t ch ło p có w  opróźn io  
ne zo s ta ło  jed n o  stypen- 
djum w  k w o c ie  63 zlr. w . 
a. ro czn ie .

Takowe przeznaczone jest dla dWeci 
ślubnych, religii ehrześejańskiej, do gminy 
lwowskiej przynależnych osierociałych po 
rodzicach a przynajmniej po ojcu i w ubó
stwie zostających; a trwa do ukończenia

rHV c li -  L l 2 TOtoh jtyp taaysty . 
W  Ubiegający  się w 

I (8 m acane dow ody zaopi

1u półiosów  z roku 1864 pośród 10 członków
w 30 miesięcznych ratach po 2 złr. 50 centów.

Podczas wpłat grywa 10 uczestników wspólnie, a wygrana rozdziela się pomiędzy uczestników 
Po spłaceniu wyznaczonych rat otrzyma każdy członek oddziału II dwa półlosy z roku 1864, a oddziału IV. jeden póllos z 

roku 1864 i jeden los Rudolfa.
Bliższe objaśnienia podają programy moich różnych towarzystw gry, które żądającym bezpłatnie udzielam

P r o m e sy  lo só w  z r. 4864 po 1 złr . 25 ct. i 5 0  ct. na stem pel
są zawsze do nabycia. 872 2 - 0

o .  M .  B R A U N -
Niuiejszem oznajmiają podpisani, iż z dniem 1. lipca r. b. otworzonym został:mm c z u i l a d i

z fcbryki własnej braci I owarmchich
przy  u licy  D y k a ster jn liie i pod I. 5G n a p rzec iw  p. K. L ew ick ieg o  

w którym oprócz czekolady, także herbatę różnej jakości, papiery listowe, i kancelaryjne 
'/, V, i całemi ryzami i świece parafinowe funtami po stałych i umiarkowanych cenach 
sprzedawać się będzie; które artykuły Wysokiej szlachcie i Szanownej publiczności łaska

wym względom polecają.
Wszelkie żądania na prowincję najdokładniej bez zwłoki uskuteczniać będą.

703 9 - 1 0 BRACIA TOW ARNICCY.

C. k. uprzywilejowana

FABRYKA SKÓR
856 w Przemyślanach 1—3
dla uniknieuia wszelkiego pośrednictwa, z a 
k u p u je  bezpośrednij, lub przez swój S k ład  
g łó w n y  sk ó r  w e  L w o w ie , wszelkiego ga 
tunku skóry surowe, po słusznych cenach.

Poszukuje się Ajentów do kupna.
Pewne Towarzystwo angielskie poszukuje 4jen- 

tów  we w szystk ich  p row inc jach  A u ttr j i .  z p ro d u 
k tam i krajow enti obznajom ionych . H onorarium  
s ta łe  1200 do  1500 z łr  O ferty  w jezyku  n iem ieck im  
an g ie lsk im , lu b  f r a n e s z k im  po a  ad resem  „H arrn  
Jo h n  G reeaham  et Go. 40, c a led o n ian  road  in  
L ondon. 842 2— w

Winili 8WC vr Wy-
magaoe dowody zaopatrzone, wuiefló do Ma 
gistratu uajpóiniej do ostatniego sierpnia b. r. 

Od Magistratu kr. st. miasta 
Lwów dnia 7 sierpnia 1865 841 3 —3

EAD DES OORDILIfiRES jŚ?iL*
dyiierów podług recepty chińskiej. Środek 
niezawodny, uśmierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zgbow; uprzedza pró-j 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie 
nie zębów, które psuć się już zaozęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać można w 
Paryżu na ulicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Z yg. Kukera. dawniej Tomanka 
Cena flaszeczki ł złr. 80 cent.; za opako 
wanie 20 cnt. 800 21—25

W y tw ó r  i  T ra n u  W ie lo r y b ifg o

(Extrais de Foie de Morne)
Przygotowany przez p. Meynes, aptekarza 

w Paryżu, na ulicy Amsterdam , 64. 
Znośnego stniku i łatwy do zażycia, pre- 

paracja ta potwierdzona przez paryzką aka
demią medyczną i Radę lekarską w Peters
burgu ma kształt gałeczek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniej
szego tranu. 819 7—18

P u d ełk o  k osztu  je 2  z łr . w. a.
Dostać można we Lwowie w aptece Z. 

R U K U l i  A pod srebrnym orłem.

S Y R O P  Z  N A D F O S F O R O N U

"P.GWMACLT LlC! APTtUBZl« HWZU

łec iy  s ła b o śc i p ie r s io w e  n p o f ^ y ^ e  k a 
sz le  gryp ę  i k a tary .

Jost to nowe przedniego smaku lekar
stwo, uśmierza najuporczywszy kaszel ko
klusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz
jątrzenie płne i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników. Działanie syro
pu tego uśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorze w krótee odzyskają zdrowie 
czerstwość i tuszę normalną.

Cena 1 zł. 80 kr., z opakowaniem 2 zł.
Skład dla panów aptekarzy we L w o w ie  

u L.  R l k K H A .  w Warszawie u Józefa 
Mrozowskiego, w Wilnie u Chrościckiego, w 
Poznaniu n Elsnera, w Kijowie u Marcińczy- 
ka, i u apt. p. Necze, w Krakowie u Molę- 
dzińskiego. 799 2—6

*SHE

3*"ś i»S tul EaSśfl
Filii <\ k. uprzywilejowanego anstrjackiego Zakładu kredyto

wego dla handlu i przemysłu we Lwowie.
Filia c. k. uprzywi!. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. ilo 12% przed południem od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a sygn acjam i k a so w em i, które procent przynoszą, na imię 
lub ua zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone byó mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra
dze i Tryeście wypowiedziane i wypłacalne aą, i wystawiają się w kategorjach po

złr. KńL złr. 5 9 0 , złr. 1 0 0 0 .
Procent wynosi: od asyjęnncyJ p ła tn y ch  na ok az (S ic h t)  . . . .

„ „ z a  d w n d n iow em  w y p o w ied zen iem
n  «  «  O H IllIO  -  _

od sta

Asygnacje kasowe Z ak ład a  cen tra ln ego  w  W ied n ia , tudzież Z a k ła d ó w  filia ln ych  w  B er n ie , P e sz c ie , P rad ze  
i T ry e śc ie , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k a sa  F il i i  L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we
ilnra HdI lin  n f'7 V n i o n  ciYYł fil w «YY1 pl fł W oli i n l ClfrOPPYilPm a i !  frta i a  ma n ito w in ndwa dni po uozynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */* °d tysiąca prowizji. 

Zakład nie ręczy za rzetelność girów.
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

745 6 - ł

Wydawcy; Jmi Dobrzański i Witalis W. Smochoweki- Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera.

i'


